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MIESIĘCZNIK

Memoriał zasłużonego 
trenera

Mali podopieczni z trzech klubów 
rywalizowali podczas Turnieju Pił-
karskiego im. Wiesława Łucyszyna 
w Luboszycach. > 34-35

Najstarsze liceum  
wiejskie ma 70 lat

Liceum Ogólnokształcące  
im. Powstańców Śląskich w Dobrzeniu 
Wielkim świętowało kolejny zasłużony 
jubileusz. > 6

Międzynarodowa 
integracja w skansenie 

W Muzeum Wsi Opolskiej odbył się 
piknik Opolskie Gościnne skierowany 
przede wszystkim do cudzoziemców 
żyjących w Opolu. > 32
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Fot. Tomasz Chabior

OPOLSZCZYZNA OPOLSZCZYZNA 
ŚWIĘTOWAŁA ŚWIĘTOWAŁA 
DOŻYNKIDOŻYNKI

W ostatnich tygodniach trud, oddanie  
i poświęcenie rolników doceniał cały region. 
Odbywały się dożynki: sołeckie, gminne, 
powiatowe i wojewódzkie. Str. > 18-19
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Codziennie świeża
porcja informacji
w naszym portalu
Opowiecie.info.
Znajdziecie tam
wiadomości
z całego regionu.
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 77 400 79 32
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NIECH ŻYJE 
OPOLSKA 
WIEŚ!

Nadchodzi jesień. Zwiastuje ją nie 
tylko dziewiąta strona kalendarza, ale 
i rozkręcający się rok szkolny, nabie-
rające rozpędu rozgrywki sportowe 
i przede wszystkim dożynki, które 
dominowały w naszym regionie przez 
kilka ostatnich weekendów.

„Wsi spokojna, wsi wesoła / Który głos 
twej chwale zdoła?” – tak pisał Jan Kocha-
nowski w „Pieśni świętojańskiej o Sobótce”. 
Dożynki to szczególnie „wieś wesoła”, wieś 
pobożna i wieś świętująca plony, wieś tęt-
niąca życiem i wieś ucztująca, wieś biesia-
dująca i wieś bawiąca się do białego rana. 
Dlatego też z przyjemnością gościliśmy na 
dożynkach wojewódzkich w Polskiej No-
wej Wsi, gminnych w Popielowie, Pokoju 
i Łubnianach oraz Dożynkach Sąsiedzkich 
w Chróścicach. Tak powstał temat numeru, 
który czeka na Was na str. 18 i 19.

Folklor towarzyszył nam też podczas 
międzynarodowego pikniku Opolskie Go-
ścinne, który połączył regionalne tradycje 
Opolszczyzny z elementami kultur z całe-
go świata i to w Muzeum Wsi Opolskiej. 
Odwiedziliśmy też Opolski Etnofestiwal 
na zamku w Niemodlinie, a także podobny, 
lecz mniejszy, festiwal Popielove Folkowe 
przy centrum kultury w Popielowie. W tym 
numerze znajdziecie też rozmowę ze zna-
nym promotorem śląskiej gwary i tradycji 

Krystianem Czechem. Temat: 30-lecie Ze-
społu Śląskiej Pieśni Ludowej „Silesia”, któ-
rego jest członkiem.

Oczywiście naszej uwadze nie umknął 
również odpust ku czci. św. Rocha w Do-
brzeniu Wielkim – tradycja od wielu po-
koleń tak żywa, że rokrocznie przyciąga 
kilka tysięcy wiernych. W tej samej miej-
scowości odbyło się też inne bardzo ważne 
święto. Najstarsze liceum wiejskie w Polsce, 
a jest nim Liceum Ogólnokształcące im. Po-
wstańców Śląskich w Dobrzeniu Wielkim, 
obchodziło swoje 70-lecie. Znakomity jubi-
leusz równie znakomitej szkoły, tak ważnej 
dla lokalnej społeczności. Szkoły, której ab-
solwenci niejednokrotnie udowadniali, że 
skończyć wiejskie liceum to zaszczyt.

„Piynknoł je ta nasa łopolskoł wiejś” – 
chciałby się spuentować. To jednak nie ko-
niec. We wrześniowym numerze przeczyta-
cie też między innymi o: 15-leciu szlaku św. 
Jakuba na Opolszczyźnie, 25-leciu Banku 
Spółdzielczego w Dobrzeniu Wielkim, pla-
nach wybudowania osiedla na Kabachach 
w Popielowie, Turnieju Piłkarskim im. Wie-
sława Łucyszyna w Luboszycach oraz po-
czątku roku szkolnego i nowym szkolnym 
przedmiocie. I to nie wszystko! Zresztą… 
przekonajcie się sami.

Zachęcam do lektury Magazynu 
Opowiecie.info
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RELIGIA

Opolski odcinek Drogi św. 
Jakuba ma już 15 lat. Z tej 
okazji 9 września pielgrzy-
mi spotkali się w Skoro-
goszczy i Opolu-Borkach. 
Odbyły się tam uroczysto-
ści i biesiada.

NATALIA KWOSEK

Świętowanie rozpoczęła 
msza w kościele pw. św. 
Jakuba Apostoła w Sko-

rogoszczy. Poprowadził ją 
ks. biskup Paweł Stobrawa. 
Następnie uroczystość prze-
niosła się do Opola-Borek. 
Tam po oficjalnym otwarciu 
i odśpiewaniu przez piel-
grzymów pieśni „Ultreia” 
była chwila na przemówie-
nia. Głos zabrał chociaż-
by Helmut Starosta, prezes 
stowarzyszenia Pielgrzy-
mi Opolscy. Później goście 
mogli też obejrzeć występy 
artystów oraz pobawić się 
podczas biesiady z zespołem 
muzycznym Transfer.

– 15 lat Drogi św. Jakuba na 
Opolszczyźnie to dla nas wiel-
kie święto, ponieważ jesteśmy 
bardzo zaangażowani w jej 
odbudowę – mówił Helmut 
Starosta, prezes Stowarzysze-
nia Pielgrzymi Opolscy oraz 

organizator wydarzenia. – Nie 
jest to nic nowego, bo droga 
ta istnieje już od średniowie-
cza, ale z różnych powodów 
zaniechano pielgrzymowania 
tym szlakiem. Idea ta powró-
ciła na Opolszczyznę dopie-
ro po 1982 roku, kiedy to na 
prośbę papieża [Jana Pawła 
II – przyp. red.] wznowiono 
pielgrzymki tą drogą.

Droga św. Jakuba (Camino 
de Santiago) na Opolszczyźnie 
to część słynnego szlaku piel-
grzymkowego prowadzącego 
do grobu św. Jakuba Aposto-
ła w Santiago de Compostela 
w Hiszpanii. Trasa przyciąga 
pielgrzymów z całego świata. 

Przebiega przez malownicze 
wsie, miasta i zabytkowe ko-
ścioły.

W naszym regionie to 
między innymi: Głogówek, 
Nysa, Prudnik, Brzeg, Sko-
rogoszcz, Dobrzeń Wielki, 
Opole i Góra Świętej Anny. 
To nie tylko szlak duchowy, 
bo umożliwia również po-
znawanie lokalnej kultury, 
tradycji i smaków. Opolszczy-
zna słynie chociażby z regio-
nalnych potraw i wyjątkowej 
gościnności.

Dla wielu pielgrzymów wę-
drówka tą trasą to po pierwsze 
wyzwanie fizyczne, a po drugie 
okazja do refleksji i kontempla-

cji. To również możliwość spo-
tkania z innymi wędrowcami, 
którzy dążą do wspólnego celu 
– duchowego oczyszczenia 
i zbliżenia się do Boga.

15-lecie Drogi św. Jakuba 
na Opolszczyźnie zorgani-
zowało stowarzyszenie Piel-
grzymi Opolscy. Wydarze-
nie było współfinansowane 
przez Samorząd Wojewódz-
twa Opolskiego, a Marszałek 
Województwa Opolskiego 
Andrzej Buła objął je patro-
natem honorowym. Patronat 
medialny nad jubileuszem 
sprawował natomiast portal 
internetowy i miesięcznik 
Opowiecie.info.

Helmut Starosta wraz z Agnieszką Gabruk, dyrektor Regionalnego 
Ośrodka Polityki Społecznej oraz Rafałem Kampą, radnym gminy 
Dobrzeń Wielki podczas oficjalnej części imprezy.

Helmut Starosta, prezes stowarzyszenia Pielgrzymi Opolscy i orga-
nizator 15-lecia Drogi św. Jakuba na Opolszczyźnie.

DROGA, KTÓRA ŁĄCZY LUDZI

Wspólna biesiada z okazji 15-lecia Drogi św. Jakuba na Opolszczyźnie. Zdjęcia: Natalia Kwosek
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Popielów, ul. Brzeska – we-
dług planów to tam do 

2027 roku wybudowany zo-
stanie kompleks mieszkań pod 
wynajem, który ma być szansą 
rozwoju dla gminy Popielów. 
Zdania na temat tej inwesty-
cji są jednak podzielone, gdyż 
część mieszkańców obawia się 
m.in. zbyt dużego ścisku.

Krajowy Zasób Nieru-
chomości wraz z dwunasto-
ma gminami województwa 
opolskiego w 2021 r. podpisał 
umowę powołującą spółkę 
realizującą budownictwo spo-
łeczne. Udziałowcem spółki 

została także gmina Popielów, 
która obecnie zmaga się z co-
raz niższą demografią. Spo-
łeczna Inicjatywa Mieszkanio-
wa ma z założenia rozwiązać 
ten problem.

– W zeszłym roku było 45 
urodzeń na 109 zgonów, więc 
mamy bardzo dużą depopula-
cję. Myślimy zatem, że nowe 
mieszkania przyczynią się do 
tego, żeby w jakiś sposób za-
radzić depopulacji – mówi-
ła Joanna Widacha-Cichoń, 
przewodnicząca rady gminy 
Popielów.

Przy ulicy Brzeskiej może 
powstać zabudowa szeregowa 
na 70 mieszkań, 70 parkingów 
samochodowych i plac zabaw. 

Z oferty mieszkaniowej mają 
skorzystać osoby nieposia-
dające własnego mieszkania 
w danej miejscowości. Jednak, 

jak w przypadku każdej inwe-
stycji, zdania na jej temat są 
podzielone. 

MS

Do 2027 roku w Popielowie mają powstać 
mieszkania na wynajem

Najemcy domów na Kabachach w Popielowie po 15 latach będą 
mogli kupić lokum na własność. Fot. SIM Opolskie

REKREACJA

2 września odbył się rajd rowero-
wy, który zakończył się piknikiem 
wiejskim w miejscowości Krogulna 
w gminie Pokój. Dostępne były dwie 
trasy o dwóch poziomach trudności, 
które wiodły aż przez cztery powia-
ty.

NATALIA KWOSEK

Kolarze mieli do wyboru dwie tra-
sy: łatwiejszą (13 km) i trudniejszą 
(30 km). Zostały one wyznaczone 

w oparciu o koncepcję „Opolskie na ro-
wery” i częściowo biegły przez ścieżki 
rowerowe Stobrawska Wstęga. Trasa 
prowadziła przez powiaty: namysłowski, 
opolski, brzeski i kluczborski.

– Przyjechaliśmy tutaj z Brzegu razem 
z kolegą, dowiedzieliśmy się o tym rajdzie 
z Internetu. Oboje regularnie jeździmy na 
rowerach, najczęściej wybieramy trasy 
przełajowe. Należymy do grupy emery-
tów, która co sobotę, co niedzielę wyru-
sza w różne trasy. Najczęściej jest to 50, 
60 km. Wszystkie okolice mamy tutaj już 

zjeżdżone – mówił jeden z uczestników 
rajdu. – Teraz mamy sezon dożynkowy, 
dlatego pojedziemy też do Domaniowa 
w okolice Wrocławia na święto żniw. Dzi-
siaj oczywiście wyruszymy dłuższą trasą. 
Trzeba też zaznaczyć, że obecny tutaj mój 
kolega pojechał rowerem aż do granicy 
hiszpańsko-portugalskiej, jego wyprawa 

trwała 5 tygodni, a w drogę powrotną ru-
szył autokarem. Był także w Rzymie na 
grobie papieża.

Rajd wystartował o godz. 14.00 spod 
Gminnego Ośrodka Kultury Sportu i Re-
kreacji w Pokoju. Na mecie pod świetlicą 
wiejską w Krogulnej na wszystkich przy-
byłych czekał piknik wiejski. Oferował on 
wiele atrakcji i nawiązywał do życia na 
opolskiej wsi, a poprowadziły go anima-
torki z Planety Zabawy. Oprócz tego na 
miejscu można było wziąć udział w zaba-
wach tanecznych, a dostępne były między 
innymi dmuchańce, obficie zastawiony 
bufet czy pamiątkowe gadżety.

Każdy uczestnik rajdu otrzymał pakiet 
startowy zawierający: numer, mapę trasy, 
butelkę wody oraz kamizelkę odblaskową. 
Po zakończeniu rajdu zostały przyznane 
pamiątkowe medale, a także zapropono-
wano bezpłatny poczęstunek.

Impreza została zorganizowana z oka-
zji 25-lecia obrony województwa opol-
skiego, a skierowana była do wszystkich 
mieszkańców województwa opolskiego 
oraz miała na celu popularyzację nie tyl-
ko regionu, ale także turystyki rowerowej, 
zdrowia oraz prozdrowotnego sposobu 
spędzania wolnego czasu.

Rowerem przez Wieś Opolską 
w Krogulnej

 Uczestniczy przygotowujący się do rajdu
 Fot. Natalia Kwosek
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W KOLEJNEJ ODSŁONIE 
NASZEGO CYKLU 
ROZMAWIAMY Z BARBARĄ 
FIEBIG, KTÓRA CZWARTĄ 
KADENCJĘ PEŁNI FUNKCJĘ 
SOŁTYSKI WSI SIEDLICE – 
NAJMNIEJSZEGO SOŁECTWA 
W GMINIE POKÓJ. MIESZKA 
TAM OD URODZENIA 
– JAK PODKREŚLA, TA 
WIEŚ TO OAZA SPOKOJU, 
Z MNÓSTWEM ZIELENI 
I ŚWIEŻEGO POWIETRZA. 

Jak została Pani sołtyską 
Siedlic?

Sołectwem zajmowało 
się przede mną kilkoro róż-
nych sołtysów, ale ich zaan-
gażowanie nie było ogromne. 
Dlatego w roku 2011 pomyśla-
łam, że może zgłoszę swoją 
kandydaturę na to stanowi-
sko. Ludzie mnie poparli, bar-
dzo im dziękuję za zaufanie, 
i tak już czwartą kadencję je-
stem sołtyską. 

Czy dużo się tu dzieje?
Staram się robić jak naj-

więcej, choć nie jest to łatwe. 
Wiadomo, na każde działanie 
potrzebne są środki. Staram 
się korzystać z wszystkich 
możliwości pozyskania fun-

duszy, również tych mniej-
szych, bo nawet jeśli  na 
duże inwestycje czekamy, to 
w trakcie przygotowujemy 
sobie całe zaplecze. Krok po 
kroku. Kupiliśmy już stoły, 
ławki, komplet ogrodowy, 
kosiarkę, kosę spalinową, 
komputer z drukarką do użyt-
ku mieszkańców, płot razem 
z przęsłami, który czeka, aż 
przygotujemy plac do spo-
tkań w naszej miejscowości. 

W 2020 roku założyłam 
KGW, tam również staramy 
się pozyskiwać środki i in-
westować w nasze sołectwo. 
W tym roku nawet mieliśmy 
kontrolę, taka mała miej-
scowość, a nas wybrali. Na 
szczęście wszystko przebie-
gło sprawnie i otrzymaliśmy 
ocenę pozytywną. Choć nie 
ukrywam, że już nie chciała-
bym przechodzić jej ponow-
nie, zawsze to stres dla czło-
wieka, jak wypadniemy, czy 
wszystko robimy dobrze itp. 

A duże inwestycje?
Najbardziej zależy mi na 

wyremontowaniu drogi po-
wiatowej Pokój – Siedlice. 
Droga jest co roku popra-
wiana, ale to nie podnosi na 
dłuższą metę komfortu jaz-

dy. Piszemy pisma, ale cią-
gle spotykamy się ze ścianą 
braku funduszy. W 2020 roku 
remont miał być przeprowa-
dzony, ale znów zostało to 
przesunięte w czasie. 

Drugą bolączką była dro-
ga z Krogulnej, ale tu przy 
pomocy pani wójt i sporym 
wkładzie gminy częściowo 
udało się ją wyremontować. 
Prace prowadzone są etapa-
mi, jest jeszcze jeden kawa-
łek, który w tym roku zosta-
nie dokończony. 

Kolejna to plac, u nas nie 
ma gdzie się spotkać czy zro-
bić zebrania. Sprzęt mamy, 
materiał mamy, czekamy na 
przejęcie placu przez gminę. 
Kiedyś spotykaliśmy się pod 
kaplicą, ale tam wszystko 
zależy od pogody. Termin 
ustalony, ludzie zaproszeni, 
a tu nagle deszcz i trzeba od-
wołać. 

To w jaki sposób się spo-
tykacie? 

G d y  m a m  j a k i ś  p o -
mysł, zawsze konsultuję to 
z mieszkańcami, zwyczajnie 
chodzę od drzwi do drzwi 
i rozmawiam. Przychodzę 
do domu z chrypką, ale mam 
pewność, że każdy usłyszał 
moją propozycję. 

A jak z zaangażowaniem 
mieszkańców? 

Wiadomo, jak to na wsi, 
każdy ma swoje  spraw y 
i obowiązki, ale jeśli potrze-
buję pomocy, to zawsze na 
tę pomoc mogę liczyć. Myślę, 
że jeśli ruszymy z większymi 
pracami, to kto będzie mógł, 
to przyjdzie. Pamiętajmy, że 
nas jest mało, w większych 
sołectwach, nawet gdy nie-
wielka część mieszkańców 
się angażuje, to można na-
zbierać sporą grupę, a u nas 
to będzie kilka osób. 

O czym Pani marzy?
Moimi dwoma największy-

mi marzeniami jest przepro-
wadzenie remontu general-

nego drogi powiatowej, która 
do nas prowadzi. No i żebym 
doczekała przekazania nam 
placu, tak by mogły rozpo-
cząć się tam prace. Chcę coś 
pozostawić po sobie, zrobi-
łam, co mogłam, a jak przyj-
dzie czas na nowego sołtysa, 
to mam nadzieję, że będzie 
kontynuował te działania. 
Chciałabym, żeby mój na-
stępca nie musiał zaczynać 
wszystkiego od zera. Tak 
żeby po tych latach mojej 
pracy został ślad. 

Znajduje  Pani  w t ym 
wszystkim czas dla siebie? 

Zawsze myślałam, że jak 
już przejdę na emeryturę, to 
będę miała mnóstwo czasu, 
odpocznę, a teraz mam wra-
żenie, że tej pracy jest więcej 
niż wcześniej. Cały czas coś, 
a w tym roku to już całkiem, 
wymiana dachu, remont 
i wszystko z tym związane. 
Teren też mam spory, trze-
ba o niego zadbać, kosić, 
w ogródku coś zrobić, a ręce 
mam tylko dwie. Bratanek 
bardzo mi pomaga, ale on 
pracuje i gdy wraca, to już 
mamy późne popołudnie. 

Kiedyś uwielbiałam czy-
tać książki lub rozwiązywać 
krzyżówki, teraz nie mam na 
to czasu. Mój relaks to kawa 
i ogród, siadam w cieniu i od-
poczywam, wyciszam myśli. 
Albo grzebię w ziemi, czyli 
uprawiam ogród, warzywa, 
kwiaty itp. Oczywiście na tyle, 
na ile pozwala czas i zdrowie. 
Wiadomo, jeśli trzeba coś 
załatwić w gminie, to zosta-
wiam wszystko i jadę, są rze-
czy ważne i ważniejsze. 

Czego Pani życzyć?
Zdrowia i  wytrwałości 

w tym, co robię. Bo pieniądze 
nic nie znaczą, jeśli nie ma 
zdrowia, najważniejsze to 
budzić się rano, żeby nic nie 
bolało, a człowiek miał siłę 
i energię do działania. 

Dziękuję za rozmowę.

Kobiety Pokoju >  Barbara Fiebig: „Nasze sołectwo 
jest najmniejsze w gminie, ale staramy się, jak możemy”
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Jubileusz obchodziło 
Liceum Ogólnokształcące 
im. Powstańców Śląskich 
w Dobrzeniu Wielkim. 
Uroczystości połączono 
z rozpoczęciem roku 
szkolnego w Zespole Szkół 
w Dobrzeniu Wielkim, 
do którego należy li-
ceum. Kolejny etap nauki 
zainaugurowało tam 
około 500 uczniów, w tym 
142 pierwszoklasistów 
z trzech placówek.

NATALIA KWOSEK

Uroczystości rozpoczęła 
msza, która odbyła się 
o godz. 12.00 w ko-

ściele św. Rocha. Zaraz po jej 
zakończeniu nauczyciele, ro-
dzice oraz uczniowie udali się 
do hali sportowej, aby wspól-
nie zainaugurować nowy rok 
szkolny i uczcić 70. urodziny 
dobrzeńskiego liceum.

Akademię podzielono na 
dwie części: oficjalną i arty-
styczną. Część oficjalną otwo-
rzyło wprowadzenie sztanda-
ru oraz wspólne odśpiewanie 
hymnu. Była ona też okazją do 
podsumowania wieloletniej 
działalności szkoły i podzię-
kowań.

Po części oficjalnej przy-
szła kolej na część artystycz-
ną, którą polonistka Lidia 
Majchrak poprowadziła z ab-
solwentem Marcinem Lusz-
czykiem. Konferansjerzy za-
brali swoich gości w podróż 
przez siedem dekad istnienia 
liceum. W ten sposób widzo-
wie poznali historię szkoły, jej 
losy w poszczególnych latach 
i perypetie właściwe dla kolej-
nych czasów, w których funk-
cjonowała szkoła. Prezentację 
przepleciono występami, któ-
rych tematyka nawiązywała 
do konkretnych dekad.

Szkoła powstała w 1953 

roku jako pierwsze liceum 
w Polsce, które znajdowało 
się we wsi. Po 18 latach funk-
cjonowania zyskała imię Po-
wstańców Śląskich. Do tej pory 
szkołą rządziło ośmiu dyrekto-
rów: Roman Peer (1953–1977), 
Bożena Sachnik (1977–1981), 
Eugeniusz Finke (1981–1984), 
Jolanta Krupa (1984–1989), 
Tadeusz Rzepski (1989–1992), 
Maria Macukiewicz (1992–
2001),  Hubert  Kołodziej 
(2001–2010), Dorota Gajda-
-Szczegielniak (2010–2022) 
i Piotr Worobiec (pełniący tę 
funkcję od 2022 r.).

Na wydarzeniu pojawiło się 
wielu znamienitych gości jak 
chociażby: Michał Siek (opol-
ski kurator oświaty), Szymon 
Ogłaza (członek Zarządu Wo-
jewództwa Opolskiego) czy 
płk. Tomasz Białas (dowódca 
13. Śląskiej Brygady Obrony 
Terytorialnej).

– Liczba uczestników na 
obchodach jubileuszu liceum 
przeszła nasze najśmielsze 
oczekiwania. Nawet nie spo-
dziewaliśmy się, że będziemy 
dziś gościć tak liczną grupę 
wyjątkowych osób – mówił 
Piotr Worobiec. – To zaska-
kujące, jak ta szkoła zdoła-
ła wtopić się w środowisko 
i stworzyć wyjątkową atmos-
ferę, która przyciąga ludzi. 

Kiedyś jeden z moich wycho-
wanków zauważył, że w tym 
miejscu nauczyciele zawsze 
dbali o rozwój swoich pod-
opiecznych bardziej niż sami 
podopieczni. To bardzo ważna 
cecha naszej szkoły.

Jubileusz był okazją nie 
tylko do świętowania, ale 
też do nadania szkolnej hali 
sportowej imienia Romana 
Peera – pierwszego dyrektora 
Liceum Ogólnokształcącego 
w Dobrzeniu Wielkim. Przy 
drzwiach hali zawisła tablicz-
ka upamiętniająca dyrektora, 
a zawiesiły ją tam jego dzieci, 
które znalazły się wśród gości 
wydarzenia. Wyróżniony zo-

stał także Piotr Szlapa, wójt 
gminy Dobrzeń Wielki, któ-
ry za swoje zasługi dla szko-
ły i ogromne zaangażowanie 
w jej rozwój otrzymał tytuł 
przyjaciela szkoły.

Oprócz jubileuszowej aka-
demii w hali im. Romana Pe-
era na uczestników tego świę-
ta czekało też wiele innych 
atrakcji. Na boisku naprze-
ciwko szkoły odbyły się cho-
ciażby: występ mażoretek Se-
niorita, pokaz grupy cyrkowej 
Cudaki, pokaz „Ari” Klubu 
Karate Kyokushin i konkursy 
rzutów osobistych do kosza 
ze szkolną drużyną Dobrzeń 
Rockers.

Najstarsze liceum wiejskie  
w Polsce świętowało 70-lecie

W uroczystościach brali udział goście z całego regionu, w tym wielu absolwentów.

Od lewej: obecny dyrektor Piotr Worobiec, byli dyrektorzy Dorota 
Gajda-Szczegielniak, Hubert Kołodziej i Maria Macukiewicz, wicedy-
rektor Barbara Baucz-Malij.  Zdjęcia: Natalia Kwosek
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Rodzinnie, upalnie i ener-
gicznie było na Święcie 
Rodziny w Krapkowicach. 
Plac Eichendorffa pełen 
był rodzin i artystów, or-
ganizatorzy przygotowali 
też: dmuchańce, malowa-
nie twarzy, bogatą strefę 
gastronomiczną.

NATALIA KWOSEK

Im p r e z a  o d b y ł a  s i ę 
19 sierpnia. Rozpoczęła się 
o godz. 14.00 oficjalnym 

otwarciem, po którym na sce-
nie wystąpiły mażoretki. Kolej-
no można było podziwiać ar-
tystów tańczących takie tańce 
jak: bachata, taniec towarzyski, 
jazz funk. Następnie, o godz. 
15.00, wręczone zostały meda-
le, a później odbył się występ 
Dominiki Wąsik.

Znalazło się także coś spe-
cjalnego dla dzieci – program 
przygotowany przez Inspekto-
ra Ogórka. Oprócz tego można 
było obejrzeć występ Pangea 
– The Beatles Revival oraz do-
łączyć do zabawy z DJ-em AD 

Project. Z kolei wieczorem, 
o godz. 20.00, na uczestników 
czekał niesamowity występ 
Maraquja Show.

Regionalne Święto Rodziny
– Rodziny są tym, co naj-

ważniejsze w naszym regionie, 
bo dzieci i młodzież to nasza 
przyszłość. A dzisiaj bardzo 
dużo atrakcji: dmuchańce, róż-
nego rodzaju warsztaty, poka-
zy akademii sztuki kulinarnej 
i występy – mówiła Zuzanna 
Donath-Kasiura, wicemarsza-
łek województwa opolskiego. 
– To wszystko po to, aby po-
kazać, że rodziny są dla nas 
bardzo ważne, oprócz tego 
chcemy rozpromować rodziny 
zastępcze. Bardzo zależy nam 
na tym, aby pokazywać, że po-
trzeba nam także rodzin, które 
chcą stworzyć dom dla dzieci, 
które są w potrzebie. 

Regionalny Dzień Rodziny 
to inicjatywa organizowana 
przez Regionalny Ośrodek 
Polityki Społecznej w Opolu. 
Jest to element szerszego pro-
jektu o nazwie „Bliżej rodzi-
ny i dziecka”. Projekt ten ma 
za zadanie wspierać rodziny 
zmagające się z problemami 
opiekuńczo-wychowawczymi, 

wdrażać różnego rodzaju środ-
ki prewencyjne, a także ma na 
celu ograniczenie umieszcza-
nia dzieci w pieczy zastępczej. 
Z drugiej jednak strony jest to 
projekt wspierający system pie-
czy zastępczej, a w szczególno-
ści pieczy rodzinnej.

Cykliczne wydarzenie  
na Opolszczyźnie

Regionalne Święto Rodzi-
ny po raz pierwszy trafiło do 
Krapkowic. Jest to impreza 
cykliczna, która odbywa się co 
roku w wybrany dzień jesieni 
lub lata, a także w wybranym 
wcześniej miejscu. Wszystko 
po to, aby promować rodziciel-
stwo zastępcze, aby pomagać 
rodzinom w potrzebie, ale też 
i po to, aby miło spędzić razem 
czas.

– Muszę powiedzieć, że 
przeważnie jest około 2–3 
tysięcy osób, w zależności 
od miejsca, w którym byli-
śmy. Ostatnio można było 
nas spotkać w Brzegu, a dwa 
lata wcześniej w Dobrzeniu 
Wielkim, gdzie też przewinęła 
nam się podobna pula osób. 
Natomiast trzeba przyznać, 
że wszystkie inicjatywny, rów-

nież i te mniejsze, o podobnym 
charakterze cieszą się bardzo 
dużą popularnością – mówiła 
Agnieszka Gabruch, dyrektor 
Regionalnego Ośrodka Polityki 
Społecznej w Opolu. – Jest to 
taki sposób na spędzenie cza-
su wolnego dla całych rodziny, 
ale i nie tylko. Przyjeżdżają do 
nas również wychowankowie 
pieczy zastępczej, także insty-
tucjonalnej, czyli konkretnie 
domy dziecka wraz z wycho-
wawcami.

Opolski Dzień Rodziny  
na największym placu zieleni  
w Krapkowicach

 Mażoretki wystąpiły na scenie jako pierwsze, zaraz po oficjalnym 
otwarciu imprezy.

Opolski Dzień Rodziny odbył się 
19 sierpnia na placu Eichen-
dorffa.

Podczas wydarzenia nie brakowało także zabaw z animatorem. 
Jedną z nich było puszczanie baniek. Zdjęcia: Natalia Kwosek
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Ponad 6,44 mln przed-
szkolaków, uczniów i osób 
dorosłych rozpoczęło 
właśnie nowy rok szkol-
ny. Tym razem pierw-
szy dzień po wakacjach 
wypadł w poniedziałek 
4 września.

TOMASZ CHABIOR,  
MILENA SKÓRA,  
ROBERT MALCHARCZYK

Według danych Mi-
nisterstwa Edu-
kacji i Nauki rok 

szkolny 2023/2024 rozpoczęło 
1,46 mln przedszkolaków, 4,66 
mln uczniów szkół i 326 tys. 
osób uczących się w placów-
kach dla dorosłych. Z tej oka-
zji w szkołach w całej Polsce 
odbywały się uroczystości, 
akademie i spotkania z wy-
chowawcami. Najczęściej bez 
lekcji, bo te przeważnie rozpo-
czynają się dopiero drugiego 
dnia roku szkolnego.

Z uśmiechami do szkoły
Jedna z takich akademii 

odbyła się w Publicznej Szko-
le Podstawowej w Murowie. 
Po wakacjach zawitało do niej 
blisko 100 uczniów z klas 1–8. 
Pierwszaków było 13 – pod-
czas apelu w sali gimnastycz-
nej przeszli ślubowanie i pa-
sowanie, a następnie odebrali 

medale, dyplomy i oczywiście 
tyty pełne smakołyków.

– Cieszę się, że wszyscy 
wrócili do szkoły uśmiech-
nięci. Obsada nauczycielska 
w większości pełna, więc my-
ślę, że będzie dobrze, od jutra 
rozpoczynamy pracę pełną 
parą – mówiła Zofia Nawrot, 
dyrektorka PSP w Murowie. 
– Mam nadzieję, że będzie 
to przyjemny i spokojny rok, 
w pełnym zdrowiu i bez kry-
zysowych sytuacji. Każdy rok 
szkolny jest inny, pełen no-
wych wyzwań, czasami i nie-
zaplanowanych sytuacji, na 
co po prostu trzeba być goto-
wym.

Nadchodzą wyzwania 
i sukcesy

Inna akademia odbyła się 
w Publicznej Szkole Podsta-
wowej im. ks. Jana Dzierżona 
w Karłowicach. Tam szkoła 
powitała po wakacjach 114 
uczniów, w tym 24 pierwszo-
klasistów, którzy – podobnie 
jak ci w Murowie – złożyli 
ślubowanie, zostali oficjalnie 
pasowani na uczniów oraz 
otrzymali dyplomy i słodkie 
tyty. Dla karłowickiej szkoły 
nowy rok z pewnością będzie 
czasem pełnym nie tylko wy-
zwań, ale i sukcesów.

– Będziemy starać się roz-
wiązywać różne przypad-
ki wychowawcze, pomagać 
rodzicom i wspólnie inte-

grować środowisko szkolne 
– zaznaczała Elżbieta Górka, 
dyrektorka PSP w Karłowi-
cach. – Zawsze na sercu leżą 
nam również przygotowania 
do egzaminu ósmoklasisty. 
W tym roku nie wypadł on 
źle, a w ubiegłym poszedł na-
wet bardzo dobrze. Już któryś 
rok z rzędu mamy wysokie 
wyniki, często ponadkrajowe, 
z języka niemieckiego, gdzie 
w naszej szkole nie ma w ogó-
le mniejszości niemieckiej. 
Także tutaj też się niezmiernie 
cieszymy.

Pamiętali o wojnie
W Publicznym Liceum 

Ogólnokształcącym nr 3 
z Oddziałami Dwujęzyczny-

mi im. Marii Skłodowskiej-
-Curie w Opolu rok szkolny 
rozpoczęło z kolei 128 no-
wych uczniów. Jak wszędzie 
tego dnia, tak i w opolskiej 
„Trójce” uroczystości rozpo-
czął Mazurek Dąbrowskiego. 
Nie zabrakło też przemówień, 
powitań i spotkań z wycho-
wawcami. Ponadto 1 września 
poczet sztandarowy z LO nr 3 
był obecny podczas opolskich 
obchodów 84. rocznicy wybu-
chu II wojny światowej.

Rozpoczynający się rok 
szkolny potrwa do 21 czerwca. 
Inne ważne daty to chociażby 
ferie zimowe (na Opolszczyź-
nie: 15–28 stycznia), egzamin 
ósmoklasisty (14–16 maja) 
i matura (7–25 maja).

Miliony polskich uczniów 
rozpoczęły rok szkolny

W Publicznej Szkole Podstawowej w Murowie rok szkolny rozpo-
częło 100 uczniów, w tym 13 pierwszaków. Fot. Tomasz Chabior

Rozpoczęcie roku szkolnego w Publicznym Liceum Ogólnokształcącym 
nr 3 w Opolu zorganizowano w plenerze.  Fot. Robert Malcharczyk

4 września w polskich szkołach odbywały się takie akademie jak ta 
w PSP im. ks. Jana Dzierżona w Karłowicach.  Fot. Milena Skóra
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Od początku roku szkol-
nego 2023/2024 do szkół 
średnich w całej Polsce 
wprowadzony został 
nowy przedmiot, który 
jest pochodną podstaw 
przedsiębiorczości oraz 
ekonomii w praktyce. Ma 
pomóc uczniom w świa-
domym wejściu na rynek 
pracy.

ROBERT MALCHARCZYK

Biznes i  zarządzanie, 
bo o tym przedmiocie 
mowa, jest stosunkowo 

podobny do dotychczasowych 
podstaw przedsiębiorczości 
i ekonomii w praktyce. Jednak 
zasadniczą różnicą jest zwięk-
szony nacisk na praktyczną 
stronę tego przedmiotu. Jak 
sama nazwa wskazuje, przed-
miot ten ma pomóc młodzie-
ży w świadomym wejściu na 
rynek pracy, tworzeniu wła-
snych biznesów i zarządzaniu 
nimi.

Pomysłodawcy liczą, że 
w ten sposób wypromują 
olimpiadę Zwolnieni z Teorii 
objętą patronatem honoro-
wym Ministerstwa Rozwoju 
i Technologii, która pomoże 

zrealizować założenia nowego 
przedmiotu.

Zwolnieni z Teorii to plat-
forma dla uczniów szkół 
średnich do tworzenia wła-
snych projektów społecznych. 
To także wspomniana olim-
piada. Każdy, kto ukończy 
projekt, zostaje uczestnikiem 
finału. 

Nagrodą za ukończenie 
projektu jest również certy-
fikat zarządzania projektami 
wydany przez Project Ma-
nagement Institute ATP. Jest 
to realny wpis do CV, który 
z pewnością zwróci uwagę 
potencjalnych pracodawców 
podczas rozmowy o pracę.

Nowy przedmiot w szkołach 
średnich to pochodna podstaw 
przedsiębiorczości

Przedmiotu uczy się młodzież 
dopiero rozpoczynająca naukę 
w szkołach średnich.
Fot. Alexander Stein / Pixabay
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To już  cz ter nasty  t a k i 
fest iwal,  którego mo-

ty wem prze wo dnim jes t 
dobra muzyka i jeszcze lep-
sze jedzenie. Celem impre-
zy było przede wszystkim 
promowanie regionalnych 
produktów oraz lokalnych 
producentów. 

Pod koniec sierpnia na 
placu Kopernika w Opolu po-
jawiło się wiele stoisk, a orga-
nizatorzy zadbali o to, by nie 

zabrakło atrakcji. Wśród nich 
były jarmark produktów re-
gionalnych, food trucki i piwa 
rzemieślnicze. 

Festiwal Opolskich Sma-
ków miał na celu przede 
wszystkim promowanie pro-
duktów regionalnych oraz 
lokalnych producentów. Na 
miejscu możliwa była degu-
stacja bądź zakup owych pro-
duktów.

Tym razem nie skończyło 
się jednak tylko na produk-
tach regionalnych. Obecne 
na miejscu food trucki mia-

ły w swojej ofercie kuchnie 
z różnych stron świata, m.in. 
Meksyku czy Japonii. Dodat-
kowo to wszystko zostało za-
serwowane w dobrej oprawie 
muzycznej. 

– Jest tu bardzo dużo ga-
stronomii,  czyl i  różnego 
rodzaju opolskich smaków. 
Od przecierów, przez mio-
dy i różnego rodzaju twory, 
a do tego także browary rze-
mieślnicze –  mówił Kamil 
Bestrzański z Craft Event, 
organizator imprezy. – Są też 
nalewki i miody pitne, które 

także można zdegustować, 
a także dużo muzyki i warsz-
taty kulinarne.

NK

Darmowe jedzenie i dobra muzyka,  
czyli Festiwal Opolskich Smaków

Tradycją Festiwalu Opolskich 
Smaków jest obecność piw 
rzemieślniczych, które cieszą się 
ogromnym zainteresowaniem. 

Fot. Natalia Kwosek

KULTURA

Piknik skierowany nie tylko do 
uchodźców z Ukrainy, ale i do re-
prezentantów innych nacji, w tym 
do Polaków, odbył się 2 września 
w Muzeum Wsi Opolskiej w Opolu-
-Bierkowicach.

TOMASZ CHABIOR

Dmuchańce, bańki mydlane, malo-
wanie twarzy, gry integracyjne dla 
dzieci i plecenie warkoczy to tylko 

niektóre atrakcje, które czekały na uczest-
ników pikniku. Można też było zagrać 
w planszówki z różnych stron świata, do-
łączyć do warsztatów pisma japońskiego 
i gry na bębnach czy też stworzyć własne 
origami lub pszczelą ramkę.

Każdy mógł też spróbować dań po-
chodzących z sześciu kuchni: polskiej, 
ukraińskiej, azjatyckiej, indyjskiej, mek-
sykańskiej i gruzińskiej. W Muzeum 
Wsi Opolskiej stanęły też stoiska kilku 
opolskich instytucji, a na scenie przez 
cały czas występowali artyści z kraju 
i regionu.

– Bardzo fajna inicjatywa, dzięki której 
spotykają się przedstawiciele wielu róż-
nych kultur – podkreślała Mariia Skrypnik 
z Ukrainy, która w Opolu mieszka już 10 

lat. – Takie właśnie jest Opole: różnorodne. 
Byliśmy tu już rok temu, na pierwszej edycji 
wydarzenia, i cieszymy się, że organizatorzy 
kontynuują to, co wówczas zaczęli.

Piknik Opolskie Gościnne zorgani-
zowały Centrum Integracji Cudzoziem-
ców w Opolu i Wojewódzki Urząd Pracy 
w Opolu. Impreza zyskała ponadto patro-
nat honorowy marszałka województwa 
opolskiego Andrzeja Buły, a portal in-
ternetowy i miesięcznik Opowiecie.info 
objął ją patronatem medialnym.

– Centrum Integracji Cudzoziemców 
to instytucja, z którą świetnie się współ-
pracuje. Bywałem już w wielu urzędach 
i stwierdzam, że w CIC jest najlepsza ko-
munikacja – mówił Chirag Machhi z Indii. 

– Pracuję nie tylko jako właściciel restau-
racji, ale też inżynier, więc mam w Opo-
lu wielu przyjaciół z różnych środowisk. 
Jestem tu już od 7 lat, to mój drugi dom.

Opolskie Gościnne było znakomitą 
okazją, by spuentować pierwsze miesiące 
działania CIC znajdującego się przy ul. 
Damrota 7 w Opolu. Z instytucji korzy-
stają między innymi obywatele: Ukrainy, 
Białorusi, Zimbabwe, Konga, Gruzji, In-
dii czy Turcji. Oferta Centrum obejmuje 
pomoc z zakresu: systemu prawno-ustro-
jowego, ubezpieczeń społecznych, ochro-
ny zdrowia, edukacji, integracji społecz-
nej i porad psychologicznych. Pomaga 
również swoim podopiecznym wkroczyć 
na polski rynek pracy.

W Bierkowicach odbył się 
piknik Opolskie Gościnne

Zespół Pieśni i Tańca „Opole” to jeden z zespołów, które wystąpiły na pikniku.
Fot. Tomasz Chabior
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KULTURA

Z Krystianem Czechem 
z Zespołu Śląskiej Pieśni 
Ludowej „Silesia” o 30 la-
tach na scenie, zagranicz-
nych podróżach muzyków 
oraz promowaniu śląsko-
ści i krzewieniu tożsamo-
ści regionalnej rozmawia 
Tomasz Chabior.

Tomasz Chabior: Zespół 
„Silesia” istnieje już 30 lat. 
Jakie to uczucie?

Krystian Czech: „Łatwo 
coś zacząć, ale trudniej to 
potem utrzymać”, jak mawia 
prof. Teresa Smolińska. My 30 
lat temu zaczęliśmy i do dziś 
kontynuujemy tę naszą przy-
godę. Jakie to uczucie?  To 
świadomość, że droga, którą 
obraliśmy, była właściwa. To 
wiele niezwykłych przeżyć 
i doświadczeń. Na tej drodze 
poznaliśmy wielu wspaniałych 
ludzi, wielu też zostało naszy-
mi przyjaciółmi. To również 
satysfakcja z odniesionych 
sukcesów. Za nami mnóstwo 
występów, programów radio-
wych i telewizyjnych, a także 
wspaniałych podróży.

Wróćmy na chwilę do 
roku 1993.  Od czego to 
wszystko się zaczęło?

Od komunikatu w Radiu 
Opole o konkursie związa-
nym z gwarą – nie zrozumia-
łem do końca, o co dokładnie 
w nim chodzi, ale wiedziałem, 
że o gwarę. Zgłosiliśmy swój 
udział – ja i moje dwie siostry 
– Basia i Gabrysia. Zaśpiewa-
liśmy po śląsku dwie pieśni. 
W jury zasiadali: prof. Dorota 
Simonides, prof. Jan Miodek, 
pisarz poeta Bolesław Lubosz 
i Maria Pańczyk-Pozdziej – 
dziennikarka Radia Katowi-
ce, a później też senatorka RP 
i wicemarszałek senatu RP – 
oraz Kazimierz Kutz. Jak się 
potem okazało – chodziło nie 
o śpiewanie, ale o monolog 

w śląskiej gwarze. Spodobali-
śmy się jednak jurorom, któ-
rzy poza konkursem złożyli 
nam wspaniałą propozycję.

Propozycję, która ukie-
runkowała zespół?

Tak, ponieważ komisja 
zaproponowała nam występ 
w Teatrze im. Stanisława 
Wyspiańskiego w Katowi-
cach. Jeśli coś się robi, ale bez 
konkretnych planów, i nagle 
otrzymuje się taki prezent jak 
występ w teatrze, to po pro-
stu nie można nie skorzystać. 
Pojechaliśmy tam i zaprezen-
towaliśmy się przed tysięczną 
publicznością, co było dla nas 
nowością, ale i wielką nobili-
tacją. Maria Pańczyk-Pozdziej 
powiedziała  nam wtedy : 
„Róbcie to dalej, bo robicie to 
dobrze. Nie idźcie w komer-
cję”. Posłuchaliśmy i kierunek 
ten okazał się słuszny. Chociaż 
istniały pewne obawy…

Z czego one wynikały?
Przede wszystkim gwa-

ra była postrzegana jako ję-
zyk drugiej kategorii. W tym 
przekonaniu utwierdzały nas 
doświadczenia z lat młodzień-
czych – czy to z jakichś epizo-
dów szkolnych, czy z kontak-
tów na linii wieś–miasto. To 

był język, którym posługiwa-
ło się w domowym zaciszu, 
w przestrzeni publicznej mó-
wiło się bowiem po polsku, 
czyli językiem literackim. 
Przynajmniej u nas, czyli w tej 
części Górnego Śląska zwanej 
Śląskiem Opolskim. Bowiem 
kiedy odwiedzaliśmy rodzinę 
mieszkającą w Zabrzu, nie-
zmiennie zdziwieni byliśmy, 
że wszyscy mówią swobodnie 
w swoim języku na ulicach, 
w sklepach, gdzie u nas chyba 
każdy starał się być poprawny 
politycznie.

Jaki wpływ na promocję 
śląskości miała w tamtym 
czasie transformacja ustro-
jowa?

Olbrzymi. Runął poprzed-
ni system. Nastały nowe czasy 
– czasy, które dały nam moż-
liwość intensywnej promocji 
gwary i regionu dzięki pieśni – 
tego specyficznego i pięknego 
medium, przekaziciela ważkich 
treści i wartości. Wyrośliśmy 
na – nie boję się użyć tego epi-
tetu – regionalną perłę. Roz-
poznawalni stawaliśmy się my 
i gmina Łubniany, w 1997 roku 
odbył się tutaj nawet pierwszy 
Kongres Kultury Wsi. W 1993 
roku zapoczątkowałem też 
konkurs „Ze Śląskiem na ty”.

Dlaczego wcześniej taka 
promocja była niemożliwa?

Państwo miało zupełnie 
inną politykę. Mówiąc krótko: 
nikomu specjalnie nie zale-
żało na tym, by eksponować 
i promować wartości wywo-
dzące się z kultury ludowej. 
Były wtedy dwa sztandarowe 
zespoły: „Śląsk” i „Mazowsze”. 
Istniały też ośrodki kultury 
i ich lokalne zespoły ludo-
we jak chociażby „Komes” 
w Kędzierzynie-Koźlu, ale ze-
społy te kultywowały folklor 
ogólnopolski, czyli tańczono 
i śpiewano na przykład suity 
beskidzkie czy żywieckie lub 
utwory z innych regionów 
Polski. No i nie było tego roz-
różnienia, jeśli chodzi o język. 
Teksty spolszczało się po to, 
by były jasne i zrozumiałe dla 
słuchaczy. Czy to były pieśni 
ludowe? Może w jakiejś mie-
rze tak, bo jednak pochodzi-
ły z danego regionu… Ale to 
były inne czasy…

Z a t e m  p ó ź n i e j ,  j u ż 
w latach 90., kultura ludowa 
przeżywała rozkwit?

To były tłuste lata, bardzo 
tłuste! Gdy już zdecydowali-
śmy, że oddamy swoje serce 
rodzimej pieśni ludowej, za-
częliśmy spotykać ludzi, któ-
rzy chcieli nas wspierać i pro-
mować. W tamtych czasach 
nasz sposób wykonywania 
tego typu muzyki był nowa-
torski. Przyjęliśmy się jako 
mały zespół, który wykorzy-
stuje właściwe instrumenty, 
dysponuje bardzo dobrymi 
głosami i ma świeży pomysł 
na interpretację.

Rozumiem, że bycie czę-
ścią takiego zespołu to nie 
tylko możliwość artystycz-
nej ekspresji, ale i możliwość 
pielęgnowania swojej tożsa-
mości regionalnej?

Tak. Pieśń jest istotnym 
elementem każdej kultury. 
W pieśniach odnajdujemy za-

Zespół „Silesia” od 30 lat pielęgnuje 
śląską tożsamość regionalną

Zespół tworzą (od lewej): Krystian Czech, Barbara Wysocka, Gabrie-
la Dworakowska i Rajmund Szymaniec.
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pis zwykłej codzienności, ale 
także wprowadzają nas one 
w cały świat obrzędowości 
oraz wierzeń ludowych. Każda 
pieśń ma treść istotną dla kul-
tury danego regionu. Poprzez 
popularyzowanie takich treści 
przekazujemy ważne dla nas 
wartości i popularyzujemy 
śląską gwarę.

Swoją tożsamość pielę-
gnują również odbiorcy. Kto 
słuchał zespołu „Silesia” 
w latach 90.?

Chociażby widzowie prze-
glądów muzycznych. W latach 
90. szukałem takiego miejsca, 
w którym moglibyśmy wy-
stępować. Helena Gruszka 
z Muzeum Wsi Opolskiej po-
radziła nam, aby brać udział 
w przeglądach. Pojechaliśmy 
więc na konkurs „Wiatraki” 
do Nysy. To było zaraz po 
tym, jak do „Silesii” dołączył 
Rajmund Szymaniec. Nazwa 
zespołu powstała niemal tuż 
przed wejściem na estradę, 
to był rok 1994. Pojechaliśmy 
wtedy w dość przypadkowych 
strojach, co prawda jakoś tam 
przemyślanych, jednak nie do 
końca prawdziwych. W ko-
misji siedziało chyba osiem 
osób. W trakcie naszego wy-
stępu jurorzy zaczęli chodzić 
i szeptać między sobą. Pomy-
ślałem wtedy: „Coś jest nie tak 
– może ta nasza gwara?”. Moja 
nadzieja na to, że się spodoba-
my, przygasła…

I co się okazało?
Nastąpiło bardzo miłe za-

skoczenie. Komisja powie-
działa: „Nareszcie! Czekaliśmy 
na to tyle lat!”. Od tamtego 
momentu we wszystkich kon-
kursach i przeglądach zajmo-
waliśmy miejsca na podium.

Czasy jednak się zmie-
niają…

Nie jest źle, ale dobrze też 
nie jest. Lubimy kameralne 
spotkania i nie gramy pieśni 
do kołysania się oraz zabawy. 
Pieśni się słucha, a nie dobrze 
przy nich bawi. Nie twierdzę 
jednak, że tego typu twórczość 
odchodzi do lamusa. Zainspi-
rowaliśmy młode osoby, aby 
poszukiwały w tym obszarze, 
co bardzo udanie czynią. To 
chociażby Żaneta Plotnik-

-Krumpietz i zespół Zakuka, 
Monika Lebich i zespół Fla-
ma, a także zespół Dziatki 
Starki Jagatki prowadzony 
przez moją siostrę Gabrysię.

To teraz z innej beczki – 
rok 2004. Co „Silesia” robiła 
wtedy w… Teksasie?

Zaprosił nas tam ks. Fran-
ciszek Kurzaj, który zobaczył 
nasz występ w Muzeum Wsi 
Opolskiej. Powiedział wtedy: 
„Przyjedziecie do Teksasu!”, 
co zabrzmiało trochę niere-
alnie, jak żart lub wynikająca 
z czystej kurtuazji propozy-
cja, z której i tak się nie sko-
rzysta. Ksiądz Kurzaj jednak 
nie żartował i niedługo potem 
uczestniczyliśmy w 150-leciu 
emigracji Ślązaków do Teksa-
su i założenia tam miejscowo-
ści Panna Maria.

Jak wyglądała wizyta?
Graliśmy tam dla śląskich 

emigrantów lub raczej ich po-
tomków w piątym pokoleniu! 
To były jedne z najbardziej 
poruszających spotkań-kon-
certów. Daliśmy w sumie chy-
ba ze trzydzieści koncertów, 
choć w przypadku niektórych 
z nich trudno nazwać taki 
występ koncertem, kiedy gra-
ło się, nawet jedną pieśń, przy 
łóżku bardzo chorej osoby – 
w szpitalu czy gdzieś na od-
ludnej farmie… Naszą misją 
było przybliżyć tym ludziom 
ten Śląsk, o jakim wciąż opo-
wiadali ich ojcowie. Niesamo-
wite, że oni tam wciąż mówią 
po śląsku! Uczestniczyliśmy 
też w gali jubileuszowej i prze-
kazaniu dzwonu do miejsco-
wego kościółka w Pannie Ma-
rii, który ufundowała Maria 
Pańczyk-Pozdziej.

Nie była to wcale jedyna 
podróż zespołu!

Nie jedyna do Teksasu, bo-
wiem w grudniu 2012 roku 
zawitaliśmy tam ponownie. 
Wyjeżdżaliśmy też do Wilna 
(Litwa), Berlina (Niemcy), 
Biełgorodu (Rosja), na Za-
olzie (Czechy) czy do Széke-
sfehérváru (Węgry) – miasta 
partnerskiego Opola. Współ-
tworzyliśmy też wymianę 
młodzieży z gminy Łubniany 
z rówieśnikami z Francji, Nie-
miec i Włoch. Pojechaliśmy 

nawet do Francji, do Norman-
dii, śpiewać nasze kolędy.

Chyba właśnie o to cho-
dzi, żeby tak działać, aby tra-
dycje pozostawały niezmien-
nie żywe?

Istnieje ponad sto odmian 
śląskiej gwary. Dopóki się 
nimi posługujemy, pozosta-
ją żywe, tak samo jak śląskie 
tradycje.  Wspomnę tutaj 
o wizycie w sejmie, w tym 
przypadku nie całej „Silesii”, 
ale mojej. Maria Pańczyk-Po-
zdziej zaprosiła mnie tam przy 
okazji debaty na temat gwar 
i języków. Chodziło w niej 
między innymi o to, czy moż-
na uznać gwarę za oficjalną na 
podstawie jej jednej odmia-
ny, choćby rybnickiej, przy 
tak dużej liczbie wszystkich 
odmian. Maria Pańczyk-Po-
zdziej zorganizowała wtedy 
sympozjum, podczas które-
go wygłosiłem Odę do grabi, 
żeby pokazać tę przebogatą 
różnorodność gwar.

Czy na koniec naszej roz-
mowy chce Pan komuś po-
dziękować?

„Si lesia” to gros osób, 
które od lat ją wspierały. 
W imieniu zespołu dzię-
kuję jurorom pamiętnego 
konkursu w siedzibie Radia 
Katowice, szczególnie Marii 
Pańczyk-Pozdziej. Dzięku-
ję też: mediom, reżyserowi 
Kazimierzowi Kutzowi, po-
ecie Janowi Goczołowi, księ-
dzu Franciszkowi Kurzajowi 
i jego bratu Gerardowi, prof. 
Dorocie Simonides, prof. Te-

resie Smolińskiej, byłym wój-
tom gminy Łubniany i wielu 
innym samorządowcom, 
choćby Joachimowi Wojta-
li – burmistrzowi Gogolina, 
z którym od wielu lat się 
przyjaźnimy. Podziękowania 
kieruję również do: dyrekto-
ra Muzeum Wsi Opolskiej 
Jarosława Gałęzy, prezesa 
Stowarzyszenia „Animator” 
Piotra Cieślika i prezesa Ban-
ku Spółdzielczego w Łubnia-
nach Stanisława Dębowskie-
go. Oczywiście dziękuję też 
najbliższym i najdroższym 
rodzicom, których nie ma 
już z nami. Ta lista nie jest 
zakończona, ale nie starczy-
łoby miejsca. Ci wszyscy nasi 
dobrodzieje wiedzą…

Czego mogę życzyć „Sile-
sii” z okazji jej 30. urodzin?

Chcielibyśmy, żeby pieśń 
ludowa była bardziej widocz-
na w szkołach i przedszko-
lach. Pomoglibyśmy przygo-
tować stosowne opracowania 
– istnieje multum pięknych 
pieśni, które mogłyby lub na-
wet powinny być promowa-
ne wśród dzieci i młodzieży. 
Przy okazji najmłodsi w na-
szym regionie nauczyliby się 
gwary, której niestety coraz 
mniej w życiu publicznym, 
a także, co szczególnie nie-
pokoi, w życiu domowym. 
Życzymy sobie też zdrowia, 
pozytywnej energii i skutecz-
ności podejmowanych dzia-
łań. Muzyka łagodzi obyczaje 
i niech robi to dalej.

Dziękuję za rozmowę.

W 2004 roku „Silesia” gościła w Teksasie. Uczestniczyła tam  
w 150-leciu emigracji w to miejsce Ślązaków i założenia miejscowo-
ści Panna Maria. Zdjęcia: zespół „Silesia” 
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WIADOMOŚCI

Wilka w lesie można 
spotkać wszędzie i trudno 
przewidzieć, jak to zwie-
rzę zachowa się w obecno-
ści człowieka. Stąd poja-
wia się lęk przed wilkiem, 
a być może nawet lęk 
przed odwiedzaniem 
lasów. Czy ten strach jest 
słuszny?

MILENA SKÓRA

Wilki w lasach nie 
są  żadną nowo-
ś c i ą .  Te  d z i k i e 

zwierzęta obserwowane są 
w naszych okolicach już od 
co najmniej kilku lat – za-
znacza Daniel Chodorowski, 
zastępca nadleśniczego Nad-
leśnictwa Kup. – Wilk jest 
takim gatunkiem zwierzę-
cia, które potrafi się bardzo 
intensywnie przemieszczać 
i okresowo, i w ciągu doby. 
Także może się pojawić tak 
naprawdę wszędzie.

Czy więc wilk stanowi 
zagrożenie dla człowieka? 
Trudno się dziwić, że prawie 
każdy z nas czuje niepokój na 
myśl o spotkaniu wilka. Jest 
to dzikie zwierzę, nie da się 
przewidzieć jego zachowania. 
Jednak okazuje się, że praw-
dopodobieństwo tego że wilk 
zaatakuje człowieka, nie jest 
wcale takie duże, jak mogłoby 
się wydawać.

– Trudno jednoznacznie 
odpowiedzieć, czy wilk jest 
dla nas zagrożeniem. Teo-
retycznie unika człowieka, 
bo taka jest jego natura. Jeśli 
jest to osobnik zdrowy, ma 
dużo jedzenia, to od czło-
wieka raczej będzie się trzy-
mał z daleka. Z drugiej stro-
ny wilk jest dużym, silnym, 

pięknym i bardzo inteligent-
nym zwierzęciem, ale wciąż 
drapieżnikiem. Także nigdy 
nie można powiedzieć, że 
nie będzie stanowił zagroże-
nia – informuje Daniel Cho-
dorowski. – Trzeba więc być 
ostrożnym, jak w przypadku 
kontaktu z każdym dzikim 
zwierzęciem. Nie można 
podać jednej recepty na to, 
jak zachować się w sytuacji 
spotkania wilka. Na pewno 
krzyki, panika czy uciecz-
ka nie są wskazane. Lepiej 
zachować spokój i powoli 
oddalić się w przeciwnym 

kierunku, niż porusza się 
wilk. Nie powinno się biec 
za zwierzęciem ani wykony-
wać żadnych intensywnych 
ruchów w jego stronę.

Las dla wielu z nas jest 
miejscem wypoczynku. Lubi-
my leśne wycieczki i spacery, 
świeże powietrze, a już nie-
długo rozpocznie się sezon 
grzybowy. Jak więc w zaistnia-
łej sytuacji powinni zachować 
się grzybiarze?

– Nie można powiedzieć, 
czy  g rzy bi arze  maj ą  s i ę 
wstrzymać z chodzeniem do 
lasów, czy nie – mówi Daniel 

Chodorowski. – To działa na 
takiej zasadzie, że grzybiarz, 
który pójdzie do lasu, może 
spotkać kleszcza, zarazić się 
np. boreliozą, może spotkać 
samicę dzika z młodymi… 
W lesie pojawiają się zagroże-
nia, o których dobrze wiemy, 
że zawsze były, są i będą. Wilk 
jest tu tylko dodatkowym ele-
mentem.

Wilków w lasach jest dużo 
i będzie coraz więcej, gdyż 
są to zwierzęta objęte ochro-
ną. Osobników tego gatunku 
przybywa nie tylko w Polsce, 
ale również za granicą.

CORAZ WIĘCEJ WILKÓW 
W OKOLICZNYCH LASACH. 
CZY JEST SIĘ CZEGO OBAWIAĆ?

Status zwierzęcia chronionego, jaki posiada wilk, zobowiązuje m.in. do zakazu strzelania do niego czy 
płoszenia go. Fot. Pixabay
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REKLAMA

W ramach świętowania 
rocznicy chcemy w najbliż-
szym czasie przybliżyć Pań-
stwu oba te parki.

Park Krajobrazowy Góry 
Opawskie obejmuje granica-
mi północne stoki i przedgó-
rze Gór Opawskich, zajmu-
jąc powierzchnię 4903 ha, 
zaś jego otulina – 5033 ha. 
Spotkamy tu kompleksy le-
śne stanowiące około 75% 
jego powierzchni ,  wśród 
których wyróżniają się do-
brze zachowane fragmenty 
lasów liściastych, zwłasz-
cza buczyny, grądy oraz łęgi. 
Najcenniejsze obszary leśne 
objęto ochroną prawną jako 
rezerwaty przyrody: Cicha 
Dolina w dolinie Bystrego 
Potoku, Las Bukowy na pół-
nocnym stoku Góry Parko-
wej oraz Olszak w masywie 
Olszaka. W celu zachowa-
nia pochodzących z XII i XIII 
wieku pozostałości po eks-
ploatacji żwirów i piasków 
złotonośnych nanoszonych 
przez rzekę Białą Głucho-
łaską utworzono rezerwat 
geologiczno-krajobrazowy 
Nad Białką. Stwierdzono tu 
występowanie ponad 500 
gatunków roślin naczynio-
wych, wśród których aż 33 
podlega ochronie prawnej, 
a kolejne 40 gatunków roślin 
uznać można za rzadkie. Nie-

zwykle różnorodna jest fauna 
Gór Opawskich. Wśród pła-
zów można tu spotkać m.in. 
kumaka górskiego, traszkę 
grzebieniastą, a także naj-
większego w Polsce płaza 
ogoniastego – salamandrę 
plamistą. Wśród gadów na 
uwagę zasługuje gniewosz 
plamisty oraz jadowita żmi-
ja zygzakowata. Spośród 
ptaków, oprócz takich gór-
skich gatunków jak pluszcz 
czy pliszka górska, stwier-
d z o n o  t u  w y s t ę p o wa n i e 
bardzo rzadkiego puchacza, 
derkacza czy bociana czar-
nego. Z rzadszych gatun-
ków ssaków spotkać można 
orzesznicę, popielicę oraz 
nietoperze: podkowca małe-
go czy nocka dużego.

Zwiedzanie parku uła-
twiają szlaki turystyczne, 
których łączna długość wy-
nosi 128 km, oraz ścieżki 
przyrodniczo-dydaktyczne 
o długości ponad 30 km. Sieć 
szlaków i ścieżek uzupełniają 
wyznaczone przez samorządy 
lokalne trasy wielofunkcyjne 
służące turystyce rowerowej, 
konnej, pieszej i narciarstwu 
biegowemu. 

W ostatnim czasie ogrom-
ną popularnością cieszy się 
Korona PK Góry Opawskie. 
Aby ją zdobyć, należy wspiąć 
się na 19 szczytów i wzniesień 

w tym rejonie, a zwieńcze-
niem tych wypraw jest spe-
cjalna odznaka. Zdobyło ją już 
ponad 300 osób i wciąż zgła-

szają się kolejne. Serdecznie 
zapraszamy do tej formy ak-
tywności. Więcej informacji 
na stronie www.zopk.pl.

BYŁ ROK 1988, GDY UCHWAŁA WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ W OPOLU NUMER XXIV POWOŁAŁA PARK 
KRAJOBRAZOWY GÓRY OPAWSKIE I PARK KRAJOBRAZOWY GÓRA ŚWIĘTEJ ANNY. W TYM ROKU MIJA 35 LAT OD 
TEGO WYDARZENIA I OBA PARKI STAŁY SIĘ NIEROZERWALNYMI I ROZPOZNAWALNYMI ELEMENTAMI NASZEGO 
WOJEWÓDZTWA. WYBÓR TYCH OBSZARÓW NIE BYŁ PRZYPADKOWY – ZARÓWNO POD WZGLĘDEM WALORÓW 
PRZYRODNICZYCH, JAK I HISTORYCZNYCH I KULTUROWYCH SĄ ONE WYJĄTKOWE. Z TEJ OKAZJI W OBECNYM ROKU 
ODBYWAJĄ SIĘ LICZNE WYDARZENIE UPAMIĘTNIAJĄCE 35 LAT ISTNIENIA TYCH DWÓCH WYJĄTKOWYCH PARKÓW. 
KULMINACJĄ OBCHODÓW BĘDZIE EDUKACYJNY PIKNIK EKOLOGICZNY, KTÓRY ODBĘDZIE SIĘ 28 WRZEŚNIA 2023 R. 
W PARKU KRAJOBRAZOWYM GÓRA ŚWIĘTEJ ANNY.

MATERIAŁ SPONSOROWANY ZESPOŁU OPOLSKICH PARKÓW KRAJOBRAZOWYCH

Panorama z Biskupiej Kopy Fot. Zbigniew Bartosik
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„Ak t y w i z a c j a  k o b i e t 
z niepełnosprawno-

ściami i zagrożonych wyklu-
czeniem zawodowym” to te-
mat konferencji, która odbyła 
się 7 września w Opolu – do-
kładnie w sali Orła Białego 
Urzędu Marszałkowskiego. 
Zorganizowało ją stowarzy-
szenie Opolskie Kobiety Suk-
cesu.

Wydarzenie  przybrało 
formę wykładów i otwartej 
dyskusji. Tematy brzmiały: 
„Bon ton wobec osób z nie-
pełnosprawnościami”, „Rynek 
pracy w Polsce, a zatrudnienie 

kobiet z niepełnosprawnościa-
mi, w tym aktywizacja i do-
radztwo zawodowe”, „Ochrona 
prywatności kobiety z niepeł-
nosprawnościami w pracy”, 
„Czy orzeczenie o niezdolno-
ści do pracy wyklucza aktyw-
ność zawodową? Fakty i mity” 
oraz „Każda kobieta zasługuje 
na sukces!”.

– Temat zasługuje na uwa-
gę, podobnie jak te wszystkie 
kobiety. Panie z niepełno-
sprawnościami zasługują z ko-
lei na sukces i między innymi 
tym zajmuje się nasze stowa-
rzyszenie – mówiła Lilianna 
Łuczkiewicz, prezeska stowa-
rzyszenia Opolskie Kobiety 
Sukcesu. – Zbudowałyśmy 

platformę zrzeszającą kobiety, 
które wspierają się, pomagają 
sobie, szkolą się i organizu-

ją takie właśnie konferencje 
otwarte dla kobiet z całego 
regionu. TCH

O aktywizacji kobiet z niepełnosprawnościami

W konferencji uczestniczyło blisko 80 osób – w większości kobiety. 
Fot. Tomasz Chabior

P i e c z a  z a s t ę p c z a  m o ż e 
spra wić,  że  dziecko za-
zna pełnej miłości, opieki 
i troski. Niestety brakuje 
kandydatów na rodziców 
zastępczych, a potrzebują-
cych dzieci wciąż przybywa. 
Placówki są więc zmuszone 
radzić sobie z dużą liczbą 
podopiecznych.

– Zapotrzebowanie na ro-
dziny zastępcze jest obecnie 
bardzo duże i cały czas wzra-
sta. Mamy więcej dzieci do 
umieszczenia, aniżeli miejsc 
w rodzinach zastępczych, 
a kandydatów na rodziców 
jest mało – mówi Melania 
Stefanowska, koordynatorka 
rodzinnej pieczy zastępczej 
w Powiatowym Centrum 
Pomocy Rodzinie w Opolu. 
– Współpracujemy z innymi 
instytucjami, aby poradzić 
sobie z tą trudną sytuacją 
i zapewnić dzieciom odpo-
wiednie warunki opiekuńczo-
-wychowawcze, ale ze wzglę-

du na niską liczbę rodzin 
zastępczych rozmieszczenie 
dzieci potrzebujących zabez-
pieczenia jest trudne.

Kandydaci na rodziców 
zastępczych muszą spełnić 
szereg warunków określo-
nych w procedurze. Po skom-

pletowaniu dokumentacji 
przechodzą kolejny etap kwa-
lifikacji – badania przez psy-
chologa pod kątem predyspo-
zycji i motywacji do pełnienia 
funkcji rodziny zastępczej. Po 
uzyskaniu pozytywnej opinii, 
kandydaci są kierowani na 

szkolenie, które przygoto-
wuje ich do pełnienia funkcji 
rodziców zastępczych.

– Jako instytucja podej-
mujemy współpracę z ro-
dzinami zastępczymi, która 
polega na wsparciu zarówno 
rodziny, jak i dziecka – kon-
tynuuje Melania Stefanow-
ska. – Rodzina zastępcza 
może skorzystać z pomocy 
specjalistów i jest objęta 
wsparciem koordynatora ro-
dzinnej pieczy zastępczej, 
który stara się rozwiązywać 
wszystkie trudności.

Dlaczego warto zostać ro-
dziną zastępczą? Opieka nad 
dziećmi, które niosą ze sobą 
trudny bagaż doświadczeń, 
możliwość wychowania ich 
przy wsparciu i w bezpieczeń-
stwie, w dodatku w rodzinie 
pełnej miłości, to poczucie 
ogromnej satysfakcji. Piecza 
zastępcza to wymagająca 
misja życiowa, ale z pewno-
ścią jest warta wszelkich po-
święceń.

Zapotrzebowanie na rodziny zastępcze jest obecnie bardzo duże  
i cały czas wzrasta.

CORAZ WIĘKSZE ZAPOTRZEBOWANIE 
NA PIECZĘ ZASTĘPCZĄ

Artykuł przygotowany w ramach kampanii promującej rodzicielstwo zastępcze, realizowanej w ramach projektu pn. „Bliżej rodziny 
i dziecka – wsparcie rodzin przeżywających problemy opiekuńczo-wychowawcze oraz wsparcie pieczy zastępczej – III edycja”. Projekt 
współfinansowany przez Unię Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego w ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa Opolskiego na lata 2014–2020, oś priorytetowa VIII – Integracja Społeczna.

MATERIAŁ SPONSOROWANY
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Zwiększenie zdolności i poprawa jakości administracji publicznej 
województwa opolskiego na wszystkich poziomach w związku z prowadzonymi 
działaniami naprawczymi określonymi w Programie ochrony powietrza (POP), 
poprzez:

Organizację i wdrożenie jednolitego systemu zarządzania wspierającego 
wdrożenie POP.

Zwiększenie świadomości społecznej  w  dziedzinie  jakości  powietrza  
poprzez zwiększenie zaangażowania samorządów lokalnych, społeczeń-
stwa, organizacji pozarządowych i podmiotów lokalnych w podejmowa-
niu działań naprawczych wspierających działania w zakresie POP.

Serdecznie zapraszamy do kontaktu z Gminnym Koordynatorem Programu 
Ochrony Powietrza, który udzieli Państwu wsparcia i pomocy w podejmowaniu 
działań  inwestycyjnych  związanych  z  wymianą  wysokoemisyjnych  źródeł 
ogrzewania  i  termomodernizacją  budynków.  Zapytaj  eksperta  -  wspólnie 
zadbajmy o czyste powietrze!

Projekt LIFE AQP pn. „WDRAŻANIE SYSTEMU ZARZĄDZANIA JAKOŚCIĄ POWIETRZA W SAMORZĄDACH 
WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO” LIFE_AQP_OPOLSKIE_2019.PL – LIFE19 GIE/PL/000398

Przygotowanie  i utrzymanie platformy do współpracy  zaangażowanych 
partnerów.
Zwiększenie wydajności, skuteczności i jakości usług dla mieszkańców poprzez 
wdrożenie systemu zarządzania POP.
Poszerzenie dostępnych informacji o jakości powietrza poprzez integrację 
i rozszerzenie istniejącego systemu monitorowania jakości powietrza o dane 
pomiarowe, które są zbierane niemal w czasie rzeczywistym konsekwentnie 
w wielu miejscach.
Integracja,  rozwój  i udostępnianie  systemu  informacji  o środowisku 
w województwie opolskim.
Zwiększenie zaangażowania organizacji publicznych, pozarządowych i lokalnych 
w realizację zadań naprawczych wynikających z Programu Ochrony Powietrza (POP) 
poprzez wdrażanie działań informacyjnych i edukacyjnych.
Poprawa  monitorowania  statusu  wdrożenia  POP  i kontroli  jego  zgodności 
z wypełnianiem zadań wymaganych przez POP.

Główne cele projektu:

Szczegółowe cele projektu:

2.

3.

5.

4.

6.

1.

Zanieczyszczenie powietrza ma negatywny wpływ na zdrowie ludzi, środowisko 
i klimat. Odpowiada ono za około 440 000 przedwczesnych zgonów w Unii Europejskiej, 
a szacowany koszt dla społeczeństwa wynosi od 330 do 940 miliardów euro. Według 
danych  Komisji  Europejskiej  co  roku  44  000  osób  w  Polsce  umiera  przedwcześnie 
z powodu zanieczyszczenia powietrza.

Również w województwie opolskim od wielu lat wartości graniczne jakości 
powietrza nie są dotrzymywane. Ocena jakości powietrza atmosferycznego pokazuje, 
że pył PM10, PM2,5  i docelowe poziomy benzo[a]pirenu  (BaP)  zostały przekroczone, 
zarówno w strefie miasto Opole, jak i strefie opolskiej. Głównym źródłem przekroczeń 
PM10, PM2,5 i BaP jest indywidualne ogrzewanie gospodarstw domowych.

Projekt LIFE AQP koordynowany przez Województwo Opolskie angażuje łącznie 
43  współbeneficjentów  oraz  8  partnerów.  Wartość  projektu  to  około  3  mln  euro  
(ok. 13 mln zł),  z  czego dofinansowanie unijne z Programu LIFE wynosi ok. 7 mln zł, 
a współfinansowanie z NFOŚiGW ok. 5 mln zł. 

Gmina Dąbrowa
ul. Ks. prof. J. Sztonyka 56
49-120 Dąbrowa
Tel: 77 464 10 10 w. 203
ug@gminadabrowa.pl

Gmina Głubczyce
ul. Niepodległości 14
48-100 Głubczyce
Tel: +48774853021
um@glubczyce.pl

Gmina Chrząstowice
ul. Dworcowa 38
46-053 Chrząstowice
Tel: 77 42 19 722
ug@chrzastowice.pl

Gmina Głogówek
ul. Rynek 1
48-250 Głogówek
Tel: 77 40 69 900
sekretariat@glogowek.pl

Gmina Brzeg
ul. Robotnicza 12
49-300 Brzeg
Tel: 77 40 47 046
um@brzeg.pl

Gmina Dobrodzień
Plac Wolności 1
46-380 Dobrodzień
Tel: 34 35 75 100 w.25
urzad@dobrodzien.pl

Gmina Gorzów Śląski
ul. Wojska Polskiego 15
46-310 Gorzów Śląski
Tel: 34 35 05 710 w.158
um@gorzowslaski.pl

Gmina Kędzierzyn-Koźle
ul. Piramowicza 32
47-200 Kędzierzyn-Koźle
Tel: 77 40 34 475
infoprom@kedzierzynkozle.pl

Gmina Gogolin
ul. Krapkowicka 6
47-320 Gogolin
Tel: 77 40 76 840
urzad@gogolin.pl

Gmina Jemielnica
ul. Strzelecka 67
47-133 Jemielnica
Tel: 77 46 23 528
ug@jemielnica.pl

Gmina Głuchołazy
ul. Rynek 15
48-340 Głuchołazy
Tel: 530818733
umig@glucholazy.pl

Gmina Grodków
ul. Warszawska 29
49-200 Grodków
Tel: 77 40 40 344
um@grodkow.pl

Gmina Korfantów
ul. Rynek 4
48-317 Korfantów
Tel: 77 43 43 820 wew. 47
korfantow@korfantow.pl

Gmina Lubsza
ul. Brzeska 16
49-313 Lubsza
Tel: 77 4118630 wew. 139
lubsza@lubsza.ug.gov.pl

Gmina Komprachcice
ul. Kolejowa 3
46-070 Komprachcice
Tel: 77 40 31 712
ug@komprachcice.pl

Gmina Lewin Brzeski
ul. Rynek 1
49-340 Lewin Brzeski
Tel: 77 42 46 644
lb@lewin-brzeski.pl

Gmina Kluczbork
ul. Katowicka 1
46-200 Kluczbork
Tel: 77 41 81 481 w. 600
um@kluczbork.pl

Gmina Krapkowice
ul. 3 Maja 17
47-303 Krapkowice
Tel: 77 44 66 830
umig@krapkowice.pl

Gmina Niemodlin
ul. Boh. Powstań Śląskich 37
49-100 Niemodlin
Tel: 77 40 25 317
um@niemodlin.pl

Gmina Olszanka
Olszanka 16
48-300 Nysa
Tel: 77 412 96 83 w. 111
ug@olszanka.pl

Gmina Namysłów
ul. Stanisława Dubois 3
46-100 Namysłów
Tel: 77 41 90 346
urzad.miejski@namyslow.eu

Gmina Olesno
ul. Pieloka 21
46-300 Olesno
Tel: 788  260  620
gmina@olesno.pl

Gmina Łubniany
ul. Opolska 104
46-024 Łubniany
Tel: 774270533
ug@lubniany.pl

Gmina Nysa
ul. Kolejowa 15
48-300 Nysa
Tel: 77 40 80 648
nysa@www.nysa.pl

Gmina Ozimek
ul. Ks. Jana Dzierżona 4B
46-040 Ozimek
Tel: 77 46 22 806
sekretariat@ugim.ozimek.pl

Gmina Praszka
Plac Grunwaldzki 13
46-320 Praszka
Tel: 34 35 92 456
umig@praszka.pl

Gmina Otmuchów
ul. Zamkowa 6
48-385 Otmuchów
Tel: 77 4315016 w. 344
umig@otmuchow.pl

Gmina Pokój
ul. Sienkiewicza 8
46-034 Pokój
Tel: 77 46 93 085 w.19
ug@gminapokoj.pl

Miasto Opole
ul. Rynek 1A
45-015 Opole
Tel: 77 45 11 910
urzad@um.opole.pl

Gmina Paczków
ul. Rynek 1
48-370 Paczków
Tel: 695 234 641
um@paczkow.pl

Gmina Radłów
ul. Kolejowa 7
33-130 Radłów
Tel: 34 35 99 005 wew.209
sekretariat@gminaradlow.pl

Gmina Strzelce Opolskie
Pl. Myśliwca 1
47-100 Strzelce Opolskie
Tel: 77 54 65 350
um@strzelceopolskie.eu

Gmina Prudnik
ul. Kościuszki 3
48-200 Prudnik
Tel: 77 40 66 210
um@prudnik.pl

Gmina Skoroszyce
ul. Powstańców Śląskich 17
48-320 Skoroszyce
Tel: 696 783 504
ug@skoroszyce.pl

Gmina Prószków
ul. Opolska 17
46-060 Prószków
Tel: 77 40 13 741
ug@proszkow.pl

Gmina Rudniki
ul. Wojska Polskiego 12A
46-325 Rudniki
Tel: 34 3595-072 w. 25
gmina@rudniki.pl

Gmina Walce
ul. Mickiewicza 18
47-344 Walce
Tel: 77 46 67 545
ug@walce.pl

Gmina Zębowice
ul. Izydora Murka 2
46-048 Zębowice
Tel: 77 42 16 076
ug@zebowice.pl

Gmina Turawa
ul. Opolska 39c
46-045 Turawa
Tel: 77 42 12 072 wew. 123
ug@turawa.pl

Gmina Zdzieszowice
ul. Bolesława Chrobrego 34
47-330 Zdzieszowice
Tel: 77 40 64 455
um@zdzieszowice.pl

Gmina Tarnów Opolski
ul. Dworcowa 6
46-050 Tarnów Opolski
Tel: 77 46 40 888
ug@tarnowopolski.pl

Gmina Zawadzkie
ul. Dębowa 13
47-120 Zawadzkie
Tel: 77 46 23 119
umig@zawadzkie.pl
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ROZRYWKA

Praca na gospodarstwie 
często oznacza obowiązki 
od rana do wieczora oraz 
pełne oddanie i poświę-
cenie. Wszyscy, którzy 
rozumieją, ile wysiłku 
rolnicy wkładają w swoje 
codzienne zajęcia, spoty-
kali się na dożynkach, któ-
re w ostatnich tygodniach 
odbywały się w całym 
województwie.

NATALIA KWOSEK

Dożynki wojewódzkie 
odbyły się 3 września, 
tym razem w Polskiej 

Nowej Wsi – w gminie Kom-
prachcice, która obchodzi 
akurat swoje 50-lecie. Należą 
do niej miejscowości: Domec-
ko, Dziekaństwo, Komprach-
cice, Ochodze, Osiny, Wa-
welno i właśnie Polska Nowa 
Wieś.

Rano odbyła się tam dzięk-
czynna msza polowa. W samo 
południe przyszła natomiast 
pora na prezentację rekor-
dowej liczby koron dożynko-
wych – było ich aż 40, w tym 
14 debiutujących. Nie można 
także pominąć chleba dożyn-

kowego, który dumnie zdobił 
centrum wielu z tych koron. 
Warto również wspomnieć 
o rekordowej liczbie zgłoszeń 
do konkursu „Piękna Wieś 
Opolska” – do rywalizacji sta-
nęło 37 miejscowości.

– Spotykamy się tu przede 
wszystkim po to, by podkre-
ślić znaczenie pracy gospo-
darczej, która stanowi nieod-
łączny element naszej tradycji. 
Dożynki zawsze były symbo-
licznym podsumowaniem 
trudu całego roku – mówił 
Andrzej Buła, marszałek wo-
jewództwa opolskiego. – Od 
kilku lat staramy się to ukazy-
wać poprzez prezentację ko-
ron żniwnych, a dzisiaj może-
my się cieszyć ich rekordową 
liczbą. To powód do ogrom-
nej dumy i podziwu wobec 
wszystkich, którzy przyczynili 
się do ich stworzenia.

Oprócz tego ogłoszono 
wyniki Funduszu Sołeckie-
go, konkursu „Piękna Wieś 
Opolska” oraz Wojewódzkie-
go Konkursu Koron Dożyn-
kowych 2023. Wśród atrak-
cji czekających na lotnisku 
w Polskiej Nowej Wsi znala-
zły się też: bogata strefa ga-
stronomiczna i występy wielu 
utalentowanych artystów. Byli 
to chociażby reprezentanci Sa-

morządowego Ośrodka Kultu-
ry w Komprachcicach, zespół 
„TerazMy” i gwiazda wie-
czoru – słynny zespół Wilki. 
Imprezę zamknęła natomiast 
zabawa taneczna z zespołem 
Rodos.

Od dożynek sołeckich, 
po wojewódzkie

Dożynki  dzielą  s ię  na 
wojewódzkie, powiatowe, 
gminne i sołeckie. Przykła-
dem gminnych są chociażby 
te w Pokoju, Popielowie czy 
Łubnianach, a także Dożyn-
ki Sąsiedzkie w Chróścicach. 
Wszystkie odwiedzili nasi 
dziennikarze.

W gminie Pokój święto to 
odbyło się 26 sierpnia. Roz-
poczęła je msza w kościele pw. 
Podwyższenia Świętego Krzy-
ża – dedykowana rolnikom 
w podziękowaniu za tego-
roczne plony. Po mszy wyru-
szył korowód, który przeszedł 
przez rondo i ul. 1 Maja, po 
czym dotarł na plac przed 
Gminnym Ośrodkiem Kul-
tury Sportu i Rekreacji. Tam 
odbyło się wręczenie chleba 
dożynkowego, prezentacja 
wieńców oraz powitanie gości 
przez wójt Barbarę Zając. Cała 
impreza stylizowana była na 
lata 70. i 80. ubiegłego wieku, 

co odzwierciedlały chociażby 
zlot oldschoolowych samo-
chodów i koncert wykonu-
jącego muzykę z tamtych lat 
zespołu Winyl Band.

Również w gminie Popie-
lów, dokładnie 10 września, 
odbyły się msza i korowód 
dożynkowy, po czym świętu-
jący spotkali się na łące przy 
skrzyżowaniu dróg Lipie La-
ski-Leger-Rybna-Popielowska 
Kolonia. Wystąpili tam artyści 
z Samorządowego Centrum 

W CAŁYM REGIONIE ODBYWAŁY SIĘ DOŻYNKI –  
NAJWIĘKSZE GOŚCIŁA POLSKA NOWA WIEŚ

Korona dożynkowa wraz ze swoimi twórcami i starostami tegorocznych dożynek wojewódzkich w Polskiej Nowej Wsi.  Fot. Natalia Kwosek

Korowód koron żniwnych w 
Pokoju.  Fot. Natalia Kwosek
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W CAŁYM REGIONIE ODBYWAŁY SIĘ DOŻYNKI –  
NAJWIĘKSZE GOŚCIŁA POLSKA NOWA WIEŚ

Kultury Turystyki i Rekreacji 
w Popielowie, a także zespół 
„Zakuka”, Hanna Carmen 
i kapela „Bravo”, która roz-
bawiała imprezowiczów już 
do samego końca. Były też 
warsztaty dla dzieci, darmowe 
dmuchańce i strefa gastrono-
miczna.

Najpierw msze, później 
huczne zabawy

Jeszcze więcej atrakcji cze-
kało na uczestników gmin-
nych dożynek w Łubnianach, 
które trwały aż trzy dni – od 
8 do 10 września. Wśród 
atrakcji znalazły się: dysko-
teki z DJ-em Rico, DJ-em 
Dawidem Nagietkiem i ze-
społem Remedium. Były też 

występy orkiestry dętej Bins-
felder Musikanten z gminy 
partnerskiej Arnstein, Or-
kiestry na Dużym Rowerze, 
zespołu Abba Imitation oraz 
Toby’ego z Monachium. Or-
ganizatorzy przygotowali 
oprócz tego zabawy i warsz-
taty dla dzieci oraz strefę ga-
stronomiczną. Najważniejsze 
były jednak msza w kościele 
pw. św. Piotra i Pawła, koro-
wód dożynkowy i nabożeń-
stwo dziękczynne w namiocie 
przy Łubniańskim Ośrodku 
Kultury, gdzie skupiało się 
centrum dożynek.

Dwa dni świętowały z ko-
lei Chróścice – tam podobne 
wydarzenie odbywało się 9 
i 10 września. Sobota była 

dniem miejscowego oktober-
festu, a niedziela porą na Do-
żynki Sąsiedzkie. Rano spod 
plebanii wyruszyła krótka 
procesja do kościoła, w któ-
rym odbyła się dziękczynna 
msza. Po południu natomiast 
spod bram kościoła wyruszył 
korowód, który przeszedł 
przez ulice: Powstańców Ślą-
skich, 1-go Maja, Świętego 
Jana, Korfantego, J. Cebuli, 
Parkową, ponownie Cebuli 
i Korfantego, Reka oraz Ko-
piec. Celem był parking przy 
OSP, na którym kontynu-
owano zabawę. Po przemo-
wach sołtysów podzielono 
się wspólnie lokalnym chle-
bem, a potem rozpoczęły się 
występy. Na polu obok przy-

gotowano strefę zabaw dla 
najmłodszych. Był mini tor 
kartingowy, bungee, gry z ani-
matorami i kilka innych atrak-
cji. Wydarzenie zostało sfinan-
sowane z Marszałkowskiego 
Budżetu Obywatelskiego.

Do Polskiej Nowej Wsi przyjechały reprezentacje miejscowości z całego województwa.  Fot. Natalia Kwosek

Msza to jeden z najważniejszych elementów wszystkich dożynek. 
Tak było również 10 września w Łubnianach.  Fot. Tomasz Chabior

Sołectwo Kępa podczas gminnych dożynek w Łubnianach. 
Fot. Tomasz Chabior

Jednym z wyróżnionych w 
konkursie sołectw był Dobrzeń 
Wielki. Fot. Facebook Sołectwo 
Dobrzeń Wielki
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Bank Spółdzielczy od 25 
lat stacjonuje w Dobrzeniu 
Wielkim, chociaż początki 
funkcjonowania spółdziel-
czości na terenie gminy się-

gają lat 50. ubiegłego wieku. 
W związku z tym obchody 
jubileuszowe trwały dwa dni.

W piątek 25 sierpnia pod-
czas gali w Gminnym Ośrodku 

Kultury w Dobrzeniu Wielkim 
spotkali się jubilaci wraz z za-
proszonymi gośćmi. Docenio-
no tam strategiczny i jedno-
cześnie partnerski udział 
Banku Spółdzielczego w ży-
ciu lokalnej społeczności. Nie 
zabrakło szczerych podzięko-
wań i wyróżnień.

Nagrodzono wieloletnich 
klientów banku oraz podzię-
kowano klientom strategicz-
nym. Prezes Mariusz Jabłoń-
ski, przewodnicząca Rady 
Nadzorczej Halina Stanisła-
wiszyn oraz Jan Grzesiek, 
przedstawiciel Krajowego 
Związku Banków Spółdziel-

BANK SPÓŁDZIELCZY  
W DOBRZENIU WIELKIM 
ŚWIĘTOWAŁ SWOJE 
25-LECIE

OSTATNI WEEKEND SIERPNIA TO CZAS, KIEDY BANK 
SPÓŁDZIELCZY OBCHODZIŁ SWÓJ SREBRNY JUBILEUSZ 
FUNKCJONOWANIA W DOBRZENIU WIELKIM.

Zdjęcia: Łukasz Józwenko i Tomasz Chabior

MATERIAŁ SPONSOROWANY
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czych, odznaczyli ponadto 
zasłużonych pracowników 
placówki.

Kulminacyjnym momen-
tem gali było natomiast od-
znaczenie Banku Spółdziel-
czego w Dobrzeniu Wielkim 
Złotym Medalem KZBS im. 
Franciszka Stefczyka za Za-
sługi dla Bankowości Spół-
dzielczej. To odznaczenie 
określone w Statucie Kra-
jowego Związku Banków 
Spółdzielczych, które jest 
przyznawane za zasługi dla 
banków spółdzielczych, ban-
ków zrzeszających, organiza-
cji działających w środowisku 
spółdzielczości bankowej 
i w społeczności lokalnej.

Część oficjalną zwieńczył 
koncert i wspólna kolacja, 
a kolejnym dniem obchodów 
jubileuszowych była niedzie-
la 27 sierpnia. Podczas ogól-
nodostępnego festynu każdy 
mógł miło i rodzinnie spędzić 
czas. Impreza przy dobrzeń-
skim kąpielisku Balaton roz-
poczęła się o godz. 15.00.

Po oficjalnym powitaniu 
jej uczestnicy obejrzeli wy-
stępy grup artystycznych 

z Gminnego Ośrodka Kultury 
w Dobrzeniu Wielkim. Kon-
cert dali również Mateusz 
Troll i Przyjaciele, a oprócz 
nich na scenie pojawili się ar-
tyści cyrkowi Cudaki z Gmin-
nego Ośrodka Kultury oraz 
zespoły Parande i Golden 
Life.

W międzyczasie odbywał 
się pokaz kulinarny w wy-
konaniu finalisty programu 
telewizyjnego MasterChef – 
Mateusza Krojenki. Jubileusz 
zamknęła natomiast dysko-
teka, podczas której zagrali: 
DJ Magic, DJ Dragon i MGJ 
Group.

MATERIAŁ SPONSOROWANY
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KULTURA

Popielove Folkowe, czyli festiwal rę-
kodzieła i regionalnych produktów, 

odbył się po raz trzeci na placu przy Sa-
morządowym Centrum Kultury, Turysty-
ki i Rekreacji w Popielowie. Na uczestni-
ków imprezy czekały nie tylko stoiska 
z ręcznymi wyrobami, lecz także występy 
artystyczne, konkursy czy warsztaty ręko-
dzielnicze.

20 sierpnia plac przy centrum kultu-
ry wypełniły stoiska, gdzie można było 
nabyć m.in.: biżuterię, ceramikę, zioła, 
naturalne kosmetyki, ręcznie robione to-
rebki, zabawki, lawendę, miód, sery i wie-
le innych.  

– Impreza odbywa się już po raz trzeci 
i jak zwykle przyświeca jej idea promo-
wania regionalnych rękodzielników, ar-
tystów i wytwórców. Co roku powiększa 
się zarówno grono wystawców, jak i gro-
no uczestników – zaznaczyła Magdalena 
Julia Gleń, dyrektorka SCKTiR w Popie-
lowie.

To ciepłe sierpniowe popołudnie uroz-
maiciły występy artystyczne, warsztaty 
rękodzielnicze dla dzieci i dorosłych, ple-
nerowa projekcja filmowa i bogata strefa 
gastronomiczna. W trakcie trwania im-
prezy odbył się także konkurs „O Złotą 
Warzechę”.

W organizację wydarzenia zaangażo-
wały się SCKTiR w Popielowie oraz gmi-
na Popielów. MS

Popielove Folkowe z rękodziełem w roli głównej

Tegoroczni wystawcy festiwalu z dumą 
prezentowali swoje rękodzielnicze wyroby.
 Fot. Milena Skóra

Opolski Etnofestiwal na zamku w Niemodlinie przyciągnął gości z 
całego województwa i okolic. Fot. Milena Skóra

KULTURA

Tradycja, lokalna kultu-
ra i wspaniała zabawa. 
Tak wyglądał II Opolski 
Etnofestiwal na zamku 
w Niemodlinie, który 
odbył się 15 sierpnia 
i przyciągnął gości z całego 
województwa i okolic. Na 
odwiedzających czekały 
ciekawe warsztaty, degu-
stacje kulinarne, prze-
jażdżki dorożką i wiele 
innych.

MILENA SKÓRA

W gościnnych progach 
niemodlińskiego 
zamku można było 

korzystać z wielu różnorod-
nych atrakcji. Przygotowano 
m.in.: warsztaty florystyczne, 
zielarskie i rękodzielnicze, 
układanie dywanu kwietnego, 
jarmark rękodzieła i rzemiosła, 
malowania fliz, robienia mota-
nek, czerpania papieru, haftu 

borowiackiego i tucholskiego. 
Ponadto: wystawa linorytów, 
atrakcje dla dzieci, pokazy 
filmowe i wiele innych. Nie 
zabrakło przy tym prezentacji 
lokalnych tradycji, warszta-
tów kulinarnych, warsztatów 
plecionkarskich czy koncertu 
zespołu Kiev Office.

– Dzisiaj obchodzimy in-
augurację Europejskiego Par-
ku Rzeźby A&A na zamku 

w Niemodlinie – mówiła Do-
rota Tomaszewska, dyrektorka 
Europejskiego Parku Rzeźby 
A&A na zamku w Niemodli-
nie. – Park powstał w 2011 
roku i jest to wyjątkowa, jak 
na skalę Polski, inicjatywa. 
Jedna z rzeźb przedstawia ry-
cerza i symbolizuje tajemniczą 
postać, która albo mogła za-
mieszkiwać zamek, albo być 
księciem czy rycerzem na tym 
zamku.

Etnofestiwalowi towarzy-
szyły także inne wydarzenia: 
msza św. odpustowa w kościele 
parafialnym pw. Wniebowzię-
cia Najświętszej Maryi Panny 
w Niemodlinie oraz koncert 
organowy. Dodatkowo kilka dni 
wcześniej była możliwość zwie-
dzania zamku, wzięcia udziału 
w pokazie filmowym, odbycia 
spaceru historycznego z prze-
wodnikiem po niemodlińskim 
rynku oraz uczestniczenia w ple-
nerowym kinie pod gwiazdami.

Organizatorami wydarze-
nia byli: Fundacja na Rzecz 
Zamku Książęcego Niemo-
dlin 1313, Narodowy Instytut 
Dziedzictwa i Nadbałtyckie 
Centrum Kultury w Gdańsku 
(instytucja kultury samorządu 
województwa pomorskiego). 
Partnerzy to gmina Niemo-
dlin i Polski Związek Hodow-
ców Gołębi Pocztowych.

Portal internetowy i mie-
sięcznik Opowiecie.info ob-
jął to wydarzenie patronatem 
medialnym.

Ponad 30 lokalnych 
wystawców na II Opolskim 
Etnofestiwalu w Niemodlinie



opowiecie.info 23zawsze pewnie / zawsze konkretnie

Rozpoczął się 
nowy rok szkolny

Dla uczniów, szczególnie tych, którzy po raz pierwszy przestępują progi 
szkolne, ale także  nauczycieli,  każdy  wrzesień jest miesiącem otwierającym 
pewien etap w życiu całej społeczności szkolnej. Szkoła staje się bowiem na  
kolejne 10 miesięcy ich drugim domem. Ten czas obfitował będzie w wiele 
różnorakich wydarzeń.  Na sam przód przede wszystkim doświadczeń  
związanych z nauką i zdobywaniem wiedzy. Szkolną społeczność 
poza nauczycielami tworzą oczywiście w określonym zakresie także 
rodzice dzieci; dalej także pracownicy tak zwanej administracji 
i obsługi. O nich niestety najczęściej mówi się nie wiele. A szkoda. 
Do tych osób należą pracownicy biurowi, rzemieślnicy, sprzątaczki, 
no i woźne. Te ostatnie bywają często  swoistymi  „Aniołami 
Stróżami”, pilnującymi bezpieczeństwa i porządku, szczególnie podczas 
międzylekcyjnych przerw. I co ważne – dzwonka! Ten nie może zabrzmieć 
ani za późno, ani za wcześnie. Dźwięk  tego niewielkiego, wiszącego 
na ścianie, urządzenia  oznajmia  bowiem początek i koniec zajęć. 
Szczególnie jego ostatni, czerwcowy głos, jest najmilszy, 
zarówno uszom dzieci, jak i całej kadry pedagogicznej.  Tak 
w życiu zawsze było, jest i będzie.  Któż ze starszych, 
chociażby absolwentów łubniańskiej  podstawówki (którą 
też kończyłem), nie pamięta Maciejki albo jeszcze z czasów 
międzywojennych Zigosia. Do dziś po Łubnianach krążą 
o nich legendy. Bycie woźnym czy sprzątaczką w szkole to 
też bardzo  i odpowiedzialna funkcja, o czym powinniśmy 
pamiętać.  Sądzę, że każdy z nas w czasie szkolnej 
wędrówki takie osoby spotkał na swojej drodze.  
Jedną z takich osób  jest bohaterka zamieszczonego 
dziś w naszym Antreju kobieta o niecodziennych 
zainteresowaniach. Z dumą pisze o niej Adrianna 
Wieczorek ze Zdzieszowic, autorka nagrodzonej 
w Regionalnym Konkursie Literackim „Ze Śląskiem na 
ty” pracy pt. Wazóniki mojej ciotki.  Zapraszam do 
lektury i przy okazji przypominam zainteresowanym 
osobom, że  trwa kolejna, 30. odsłona tego 
konkursu. Na Wasze prace czekamy do końca 
października. Regulamin i wszystkie potrzebne 
materiały znajdują się na stronie internetowej 
organizatora: www.animator.opole.pl

PS. Praca jest napisana gwarą, jaką mówią mieszkańcy 
okolic Zdzieszowic, Żyrowej.  To bardzo, moim zdaniem, 
udany zapis.

Krystian Czech-łod Franca Jóskowego
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Adrianna Wieczorek

Nazywóm się Adriana Wieczorek. 
Miyszkóm w Dzieszowicach od uro-
dzynioł.  Ze Dzieszowic pochodzi 
mój papa i mój opa, a moja ouma 
i moja mama przikludziyły se sam 
jak se wydały. Wieczorki sóm we 
Dzieszowicach już możno łod sto 
lołt. Nasza chałpa jest nie daleko 
mojy szkoły. We ty szkole robi moja 
ciotka Beata. Łóna jest sprzóntacz-
kóm, ale nie chodzi do roboty po 
połejdniu, ino rano, tak jak sóm 
dzieci. My jóm wszyjscy bardzo lu-
biymy, bo zawsze nóm pómoże. Jak 
jakiyś dziecko rómbnie się w kolano 
to zawsze mu dołwoł zimni okład, 
jak se kómujś chce pić, a niy moł już 
swojego, to warzi nóm tej we kuch-
ni; a jak sóm lekcjy, to dzieci idą do 
klas a moja ciotka i wojźnoł robióm 
w szkole trocha porzóndku.   

Mój oupa mioł gospodarka i to 
mój papa i ciotka pochódzom 
z tego gospodarstwa, ale ani jedyn, 
ani drugi, nie orze pola, nie sieje, nie 

sadzi, ani niy gospodarzi. Choć poly 
dali majóm, to inksi gospodołrze 
na nim robióm; ale stare chlywiki 
tyż nie zwalyli, ino dzisiej sóm tam 
magazyny. Mój papa moł wielkóm 
hurtownia pasz, a moja ciotka, jak 
ech już napisała robi we szkole, ale 
joł się z nióm spotykóm  nie ino we 
szkole ale i w dóma. Od jakiygojś 
czasu u mojy ciotki Betki se cojś za-
czło zmiyniać. A to wszystko przez 
jedna nauczycielka z naszyj szkoły 
co się interesuje szkłym. 

Moja ciotka moł dwa szranki ko-
lorowich wazóników, bómbóniyrek,  
figurek, kolorowe kury i inkszych 
rzeczy. Tela tygo nazbiyrała, że 
coby to fajnie wyglóndało to se ku-
piyła nowe mejble, całe łoszklóne, 
ze światełkami i tam to wszystko 
moł postawióne.  Jak ech se jóm 
pytała skónd se to zaczło iżejś to 
zaczła zbiyrać? To mi zaczóła łopo-
wiadać.

Spotkałach w szkole nauczyciel-
ka, wtóroł pokołzała mi swój ulu-
bióni wazónik i tak mi se spodołboł, 

Wazóniki mojej ciotki

Figurka „Karolinka” projektu Eryki 
Trzewik Drost

Wazony Asteroidy a że za nimi figurki Karolinki
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że zaczłach se tim interesować.  Na 
poczóntku, jak ta nauczycielka ji 
to pokazowała, to łóna gołdała,  iże  
znoł i pamiyntoł take rzeczy, bo 
w dóma bóło taky szkło.  Potyn  co-
rołz to barzi  łobie we internecie za-
glóndały na te szkiełka, aż prziszło 
do tygo, że pojechały na giełda sta-
roci. Ciotka mi padała, że chciała se 
to ino połoglóndać, ale wpołd ji we 
łoko taki małi wazónik, a że bół tóni, 
bo kosztowoł jyno 5 złoti, to se go 
kupiyła i postawiyła na mejblach. 
Łod tygo czasu zaczła zbiyrać ko-
lorowe szkła ze huty Ząbkowice, 
ty stary szkła, jak łoni to godajóm, 
z czasów PRL-u.  Moja ciotka zbiyroł 
już trzi lata, ale niedołwno byłach 
u nich na urodzinach i siedziałach 
tak naprzeciw tich szranków. Pra-
wie zaczło zachodzić słóńce i gynał 
na tyn łoszklóni szrank zaświyciyło 
słóńce. Jak se to wszysko zaczło 
łodbijać na ścianie, to joł se myjśla-
łach iżech je we kojściele. Jak we 
naszym kojściele  bez te witrażyki 
słóńcy zajświyci, to tyż na ścianie se 
to tak fajnie łodbijoł.  Joł żech jest 
mariankóm to czansto na Sumie, 
jak stojam ze sztandarym, a słóńce 
je wysoko, to to widzam. 

Jak ech tak za tym stołym sie-
działa, to gynał tak samo, jak we 
tym kojściele się na ti ścianie we 
izbie te kolorowe szkło łodbijało. 
Wtedy zaczłach patrzeć, jaky to 

fajny sóm te szkła, i po tych urodzi-
nach zajś mie to na nowo zaintere-
sowało, to zajś ech se pytała.Ciotka 
skónd wiysz co mołsz kupić i co to 
jest we wercie? No to mi padała:

- Wiysz, joł wiela nie wiam, joł se 
tygo wszyskygo dopiero uczam, ale 
co wiam, to ci powiam. I wtedy ciot-

ka wycióngła z kredynsu wazón, co 
se nazywoł „Asteroid”. Wiedziała 
tyż, że tyn wazón jest bardzo we 
wercie, i że tyn łod niyj jest  noł-
tóńszi, bo jest przeźroczysti, a ko-
lorowe sóm droksze. No i że za tyn 
wazón projektant dostoł nagroda 
i to bez to łón jest taki drogi. Po-

Moja ciotka ze mną ze swojym piyrszym wazonikym

Moja ciocia Beatka z państwem Drost

Moja praouma Maria Niemietz kuzynka Jana Sylwestra 
Drosta
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tyn żech se dowiedziała, iże tyn projektant 
se nazywoł Jan Sylwester Drost. Ciotka se 
tak tym cieszyła że czansto sie chwołlyła 
w dóma przed swojóm mamom tym co se 
nowygo kupiyła. Jednygo razu psziszło do 
wiynkszy gołdki i jak ouma se dowiedziała 
kto to zaprojektowoł to nołgle sie okołzało 
że tyn Jan Sylwester Drost to je kuzyn mojyj 
praoumy łod stróny taty, a ciotka Beatka 
jest jego siostróm. Ciotka wiedziała żen łón 
pochodzi ze Kłodnicy i że łod niygo kobiyta 
nazywoł się Eryka Trzewik Drost i to już było 
zarołz wiadómo, że to ło tygo samygo Droz-
da chodzi. Wtety ciotka zaczła ouma durch 
projsić coby dó nich zadzwóniła i se spytała 
czy mogymy ich odwiydzić. No i tak ciotka ze 
oumóm pojechały do miejscowojści Pokój, 
kaj łóni tera mieszkajóm i se po wielu latach 
na nowo rodzina spotkała.  Joł se tak myjśla, 
że co to mogło być że ta moja ciotka zaczła 
zbiyrać wazóniki wtore zaprojektowoł-jak 
się potyn okołzało-ktojś ze naszy rodziny. 
Możno łóna moł tyż trocham artstyczny du-
szy i cojś jóm do tygo cióngło.

Ouma mi padała, iże nigdy w dóma na nic 
takygo zbytecznygo se piniyndzi nie wydoł-
wało. Moja ciotka jednakowusz jest bardzo 
szczynśliwoł, jak se zajś cojś nowygo kupi. 
Moł tyż takie paniynki ze szkła, nazywajóm 
sie „Karolinki”, a jedna z nich dostała na 
rocznica ślubu od ujka Marka. Moł tich „Ka-
rolinków” możno ze siedym, we rozmaitych 
kolorach. Pytałach se ciotki co łóna by tak 
nołbarzi ze tygo szkła chciała mieć? Pedziała 
mi, że jest to wazón, wtori se nazywoł „Ana-
nas” i moł nadzieja, że se go kiedyś szynknie. 
I choć ciotka mi padała, że wiela ło tym nie 
wiy, to mie sie zdołwoł, że wie bardzo moc 
i jest dloł mnie osobóm, ktoroł  moł ciekawe 
pasje. Joł chodzam do piónty klasy i jak na 
rajźie zbiyrałach ino kolorowe karteczki, ale 
myjślam, że jak banam wielkoł, to tyż bych 
chciała mieć cojś takygo czym bych se mo-
gła tak cieszyć, jak moja ciotka.

SPONSORZY KATEGORII:

Sponsorzy kategorii:

Sponsorzy kategorii:

Sponsorzy kategorii:
Kolorowe szklane kury
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Kilka tysięcy wiernych 
uczestniczyło w obcho-
dach odpustu św. Rocha 
w Dobrzeniu Wielkim. 
Uroczystości trwały od 19 
do 27 sierpnia, a kulmina-
cja przypadła na niedzielę 
20 sierpnia.

TOMASZ CHABIOR

19 sierpnia obchody 
otworzyła procesja 
spod kościoła pa-

rafialnego pw. św. Katarzyny 
do kościoła św. Rocha. Tam 
wierni powitali pielgrzymów 
z Fałkowic oraz dołączyli do 
nieszporów z udziałem księ-

dza biskupa Waldemara Mu-
sioła, a później również mszy 
świętej.

Dzień później, już w nie-
dzielę odpustową, odbyło się 
pięć mszy. Najwięcej osób 
przyciągnęła suma za parafian 
i pielgrzymów, którą transmi-
towaliśmy na portalu Opo-
wiecie.info. W międzyczasie 
wierni mogli też dołączyć do 
niedzielnych nieszporów.

W poniedziałkowym pro-
gramie obchodów znalazły 
się: msza w intencji chorych 
z udzieleniem sakramentu na-
maszczenia chorych i msza 
za zmarłych, po której wierni 
przeszli w procesji z kościoła św. 
Rocha do kościoła parafialnego.

Odpust zakończyła nato-
miast msza z błogosławień-
stwem dla dzieci, która od-
była się w kolejną niedzielę. 
Wszystko to w ramach wielo-

letniej lokalnej tradycji – świę-
ty tak czczony w Dobrzeniu 
to patron lekarzy, aptekarzy, 
szpitali i chorych, który po-
nadto chroni przed zarazą.

Tysiące wiernych na odpuście  
św. Rocha w Dobrzeniu Wielkim

Jak co roku na dobrzeński odpust przyjechały tysiące osób.
Fot. Tomasz Chabior

Operacja zrealizowana przy wsparciu Stowarzyszenia 
Lokalna Grupa Działania Stobrawski Zielony Szlak  

 
 
 
 
 
 

Operacja pn. „Śląskie tradycje na Stobrawskim Zielonym Szlaku” mająca na celu promocję 
obszaru poprzez organizację imprezy plenerowej, wyprodukowanie filmu promocyjnego 

oraz przygotowanie artykułów medialnych i publikacji opartych na legendzie  
„O przewoźniku i diable” została współfinansowana ze środków Unii Europejskiej w ramach 

działania "Wsparcie dla rozwoju lokalnego w ramach inicjatywy LEADER" poddziałanie 
"Wsparcie na wdrażanie operacji w ramach strategii rozwoju lokalnego kierowanego przez 

społeczność" Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2014-2020. 
 
 
 
 

„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie” 

REKLAMA
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Od  p i e r w s z e g o  d n i a 
pacjenci będą mogli 
zapisywać się do le-

karza internisty, pediatry, 
pielęgniarki i położnej. Od 
listopada dostępny będzie 
też ginekolog, a wraz z nim 
możliwość wykonania bada-
nia KTG dla kobiet w ciąży. 
Wszystko to dostępne będzie 
dla mieszkańców i mieszka-
nek Chróścic oraz ich okolic 
za darmo, dzięki umowie 
ZZOZ w Sosnowcu z Narodo-
wym Funduszem Zdrowia.

Warto tu wspomnieć, że 
dwa razy w miesiącu lekarz 
internista będzie przyjmować 
również w soboty – od godz. 
9.00 do 15.00. Jedna sobota 
miesięcznie będzie też oka-
zją do wizyty u pediatry, ten 
z kolei będzie wtedy praco-
wał od godz. 9.00 do 13.00. 
To okazja dla osób, które 
będą potrzebować konsulta-
cji lekarskiej, ale w tygodniu 
nie znajdą na to czasu.

Darmowy będzie również 
transport między ośrod-
kiem a domem dla osób 
samotnych i z dysfunkcja-
mi narządów ruchu. W tym 
celu zostanie uruchomiony 
ośmioosobowy bus i ambu-
lans z windą. Ponadto od po-
niedziałku do piątku, w godz. 
7.30- 9.00, będzie można wy-
konać badania laboratoryjne 
krwi. Na tym oferta wraca-
jącej do pracy przychodni 
w Chróścicach się nie kończy.

– W ośrodku będzie też 
można skorzystać z odpłatnej 
pomocy ortopedy, kardiologa, 
dietetyka i neurologa – in-
formuje Iwo Kmiecik z ZZOZ 
w Sosnowcu. – Prowadzimy 
jednocześnie rozmowy z Na-
rodowym Funduszem Zdro-
wia, aby w ramach umowy 
otworzyć też poradnie pul-
monologiczną i kardiologiczną 
dla najmłodszych. Natomiast 
dla dorosłych pragniemy 
uruchomić poradnie pulmo-

nologiczną i alergologiczną. 
Rozmawiamy też z lekarzem 
radiologiem, którego chcemy 
zatrudnić do wykonywania 
badań jamy brzusznej.

Wszystkie dostępne ter-
miny do specjalistów będą 
umieszczane na stronie inter-
netowej przychodni i jej profi-
lu na Facebooku. Będzie też 
można kontaktować się przez 
telefon: 77 415 72 99. – Zapra-
szamy wszystkich mieszkań-
ców do składania deklaracji 
do lekarza, pielęgniarki oraz 
położnej. Życzymy naszym 
nowym pacjentom dużo zdro-
wia – mówi Iwo Kmiecik.

Przychodnia  znajduje 
się przy ul. Korfantego 1A 
w Chróścicach.

2 października otwarcie ośrodka 
zdrowia w Chróścicach

PO PRAWIE DWUDZIESTU MIESIĄCACH ZAMKNIĘCIA PRZY-
CHODNIA W CHRÓŚCICACH ZNÓW BĘDZIE DZIAŁAŁA – OD 
TERAZ PROWADZIĆ JĄ BĘDZIE ZESPÓŁ ZAKŁADÓW OPIEKI 
ZDROWOTNEJ W SOSNOWCU. OTWARCIE ZAPLANOWANO 
NA 2 PAŹDZIERNIKA, DOKŁADNIE NA GODZ. 8.00.

MATERIAŁ SPONSOROWANY



Powoli kończy się rozbudowa pawilonu 
szpitalnego o wartości niemal 30 milionów zł. 
To zdecydowanie największa inwestycja szpitala, 
na którą placówka czekała od kilkunastu lat.  Nowy 
pawilon to przede wszystkim lepsze warunki 
dla pacjentów rehabilitacyjnych, którzy dziś leżą 
w wieloosobowych salach bez węzłów sanitarnych.

Specjalistycznysystemmikroskopiiwirtualnej 

Centrum Onkologii. Ich wartość to prawie 3 miliony 
złotych, z czego ponad 2 miliony 225 tysięcy prze-
kazał urząd marszałkowski. Nowoczesny system, 
związany ze skanowaniem próbek do badań przy 
chorobach onkologicznych znacząco ułatwi pracę 
patomorfologom, a będzie to jeden z dwóch apara-
tówtejklasywPolsce.Urządzeniepozwolinadiagno-
stykę specjalistom nawet w zaciszu domowym. 
Wicemarszałek Zuzanna Donath-Kasiura podkre-
śla, że badania na odległość to coś, co niedługo 
będzie standardem w medycynie, a Opole może 
być jednym z pierwszych ośrodków, które będzie 
miało skaner i ogromne możliwości. Urządzenie 
jest jednym z najnowocześniejszych na świecie. 

Szpital kupi też kolejny mammograf, który 
ma być  kompatybilny z obecnie posiadanym 
urządzeniem. Drugi przyrząd, zharmonizowany 
z obecnie posiadaną przystawką, pozwoli na przyj-
mowanie pacjentek bez przesuwania terminów 
wizyt, zapewniając stałą opiekę lekarską w regio-
nie. Zaletą będzie również możliwość wykorzysta-
nia posiadanych przez Opolskie Centrum Onkologii 
stacji lekarskich do obsługiwania badań z nowego 
urządzenia, bez konieczności zakupu nowych stacji.

W ubiegłym roku sale porodowe Klinicznego 
Centrum Ginekologii, Położnictwa i Neonatologii 
w Opolu przeszły gruntowną modernizację 
i zostały doposażone w profesjonalną aparatu-
rę i sprzęt medyczny. Do końca tego roku szpital 
zrealizuje natomiast dwa kolejne projekty infra-
strukturalne. Zadania za blisko 1,7 mln złotych to 
poprawa bezpieczeństwa i komfortu pacjentów 
oraz pracowników szpitala. Zostanie przebudowa-
ne zadaszenie nad wejściem głównym do budynku 
i podjazdem, by zmieściła się pod nim karetka 
z pacjentką. Szpital zadba też o kompleksową 
poprawę bezpieczeństwa przeciwpożarowego 
- remont obejmuje m.in. wymianę okien i drzwi 
przeciwpożarowych, wymianę przejdzie także 
pokrycie dachu. Zarząd województwa przeznaczył 
również z budżetu województwa 5 milionów zł na 
rozpoczynaną wkrótce przebudowę bloku operacyj-
nego wraz z oddziałem anestezjologicznym szpitala. 

Jedna z dwóch karetek kontenerowych już 
pomaga w pracy opolskim ratownikom. Zakup 
dwóch pojazdów możliwy był dzięki dotacji 
z urzędu marszałkowskiego i pieniądzom Opolskiego 
Centrum Ratownictwa Medycznego. 

OCRM jest jedną z nielicznych jednostek 
w Polsce, które mają tak nowoczesny ambulans. 
Nowa karetka to lepszy komfort pracy dla ratowni-
ków. Proste ściany, większa powierzchnia iwysokość 
pozwalają na dostęp do pacjenta z czterech stron. 
To również więcej miejsca na nowoczesny sprzęt 
pozwalający ratować życie. Jak sama nazwa wska-
zuje, medyczna część kontenerowa jest wymien-
na, a więc może być ściągana i w razie potrzeby 
np. przełożona na inny pojazd. Nowoczesny trans-
port medyczny to przede wszystkim jego większa 
efektywność. 

Wsłuchujemy się w po-
trzeby szpitali. Rozma-
wiamy z lekarzami, spe-
cjalistami. Jak zwracają 
nam uwagę na potrzeby, 
w miarę możliwości szyb-
ko na to reagujemy. Sta-

ramy się nadążać za nową ofertą medyczną 
i stwarzać coraz lepsze warunki diagnostyki, 
leczenia i opieki nad pacjentami w regionie.

2 300 000 zł z budżetu województwa 
na realizację dwuletniego programu 

zdrowotnego „Szansa na rodzicielstwo” 
Wszystkie informacje o programie na 

stronie:
na-rodzicielstwo/

Rozbudowa szpitala w Korfantowie

Super nowoczesny sprzęt medyczny

Nowoczesne karetki dla opolskiego

Nowy program i lepsza opieka 
nad matką i dzieckiem 

Andrzej Buła, 
marszałek województwa opolskiego

Samorząd województwa opolskiego 
konsekwentnie prowadzi politykę, zwiększającą 
bezpieczeństwo zdrowotne mieszkańców. 

Ta dbałość przejawia się m.in. w remontach i unowocześnianiu obiek-
tów ochrony zdrowia, pomocy szpitalom w zakupach nowoczesnego 
sprzętu medycznego, ułatwiającego diagnostykę i leczenie pacjentów, 
a także programach medycznych kierowanych do mieszkańców. 

DBAMY O ZDROWIE
MIESZKAŃCÓW REGIONU

Nowopowstający budynek 
na 4 kondygnacjach zmieści 37 sal chorych

Na salę operacyjną weszła technologia, 
zastrzeżona kiedyś dla wojska

850 000 zł na dwie karetki kontenerowe 
dla OCRM

Będą też dwie sale gimnastyczne, gabinety 
lekarskie i pielęgniarskie, pomieszczenia zabiegowe, 
sale rehabilitacji, sale odwiedzin, świetlicę, kuchnię 
i stołówkę z ogólnodostępnym tarasem, z której 
rozpościera się malowniczy widok na otaczający 
szpital las i położone w bezpośredniej bliskości 
stawy.

Prawie dwukrotne zwiększenie powierzchni 
szpitala pozwoli zmniejszyć liczbę pacjentów 
przebywających w dotychczasowych, czasami 
nawet 5-osobowych, pomieszczeniach, oferując 
im przebywanie w komfortowych dwuosobowych 
salach z pełnym węzłem sanitarnym.

możliwe jest wykonywanie bardzo precyzyjnych 
operacji przy niewielkiej inwazji w ciało pacjenta. 

Od grudnia Versius z powodzeniem pomaga 
opolskim specjalistom. Sam robot sprzyja nie tylko 
lekarzom, ale również pacjentowi, który po operacji 
ma nieznaczne nacięcia, a sama operacja jest zali-
czana do tzw. nieinwazyjnych.

dzierżawę super robota Versius, dzięki któremu

Warto podkreślić, że szpital jest realiza-
torem nowego programu diagnostyki i lecze-
nia bezpłodności, przygotowanego przez 
urząd marszałkowski. Dzięki temu 260 par 
może skorzystać z leczenia i zrealizować swoje 
marzenia, związane z urodzeniem dziecka. 



opowiecie.info30 zawsze pewnie / zawsze konkretnie

WRZESIEŃ
2 0 2 3

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

SPORT

Jubileuszowa edycja 
Biegu Przełajowego o Pu-
char Borsuka odbyła się 
9 września. Jak każdego 
roku emocje towarzyszy-
ły uczestnikom na trasie 
i poza nią.

ROBERT MALCHARCZYK

Impreza oficjalnie rozpoczę-
ła się o godz. 10.15, kiedy 
w biegu na 300 m wystar-

towali najmłodsi. Następnie, 
co dziesięć minut, startowały 
kolejne roczniki: 2013-14 na 
400 m, a 2011-12 na 800 m. 
Kluczowym punktem progra-
mu był jednak bieg na 12 km, 
w którym wzięły udział mło-
dzież i dorośli. Zwyciężył Pa-
weł Kosek, który dotarł na 
metę po 41 minutach.

– Cieszę się z dzisiejsze-
go triumfu. To już mój drugi 
tytuł z rzędu, a trzeci w mojej 
historii startów w tej imprezie 
– mówił Paweł Kosek. – Na 
trasie skupiałem się przede 
wszystkim na dobrej zaba-
wie, poza tym razem z kolegą 
rywalizowaliśmy też między 
sobą. Dużym plusem były 
tutaj biegi dla najmłodszych, 
dzięki którym również moje 
dzieci mogły pokazać swoje 
umiejętności.

Wśród innych atrakcji cze-
kających na przyjezdnych moż-
na wymienić chociażby strefę 
zabaw przygotowaną przez 
Stowarzyszenie Lokalna Grupa 
Działania „Stobrawski Zielony 
Szlak”. Poprzez ciekawe pokazy 
i zabawy uczyła ona najmłod-
szych, jak dbać o środowisko. 
Celem wydarzenia była promo-
cja aktywności fizycznej i kra-
jobrazu gminy Murów.

– Chcemy spopularyzować 
zdrowy styl życia poprzez bie-
gi przełajowe. Jest to też oka-
zja do bliższego poznania się 
wzajemnie z innymi uczestni-
kami, niekoniecznie z naszych 
okolic – podkreślała Maria 
Kania z Urzędu Gminy w Mu-
rowie. – W biegach mogły wy-
startować nawet dzieci z rocz-
nika 2016, czyli te zaczynające 
naukę w szkołach podstawo-

wych. Od kilku lat frekwencja 
utrzymuje się na podobnym 
poziomie i jest to spora liczba 
około 160 uczestników.

W ten sam weekend w Za-
gwiździu odbyło się również 
kilka innych imprez. To mię-
dzy innymi: biesiada, kabaret 
i zabawa taneczna zorganizo-
wane w ramach miejscowych 
dożynek, a także piknik histo-
ryczny.

W Zagwiździu dziesiąty raz 
pobiegli po Puchar Borsuka!

W zawodach udział wzięło 160 osób.

Organizatorzy przygotowali wiele atrakcji dla dzieci.
W biegu rywalizowali przedstawiciele kilku pokoleń.

Zdjęcia: Robert Malcharczyk
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Za nami mecze pierw-
szej kolejki 4. ligi i klasy 
okręgowej. Powiat opolski 
i Opole na szczeblu wo-
jewódzkim reprezentują 
cztery drużyny, a w okrę-
gówce – jedenaście.

ROBERT MALCHARCZYK

Bardzo dobrze w 4. lidze 
radzi sobie chociażby 
beniaminek Polonia 

Karłowice. Karłowiczanie 
świetnie rozpoczęli i są jedną 
z rewelacji rozgrywek. Zaska-
kuje także Victoria Chróścice, 
która po walce o utrzymanie 
w zeszłym sezonie teraz znaj-
duje się w ścisłej czołówce.

Innymi reprezentantami 
powiatu opolskiego i Opo-
la w tej lidze są Małapanew 

Ozimek oraz Odra II Opole. 
Pierwsza radzi sobie nie naj-
gorzej, a druga gra zdecydo-
wanie poniżej oczekiwań.

Na zapleczu, w klasie okrę-
gowej, nasze tereny reprezen-
tuje kolejnych jedenaście dru-
żyn. W grupie I są to: Stegu 

Start Jełowa, TOR Dobrzeń 
Wielki, LZS Mechnice, Śląsk 
Łubniany, Silesius Kotórz 
Mały, Rajfel Krasiejów i Ru-
datom Kępa.

W grupie II to natomiast: 1. 
FC Chronstau-Chrząstowice, 
Orzeł Źlinice, Skalnik Gracze 

i Polonia Prószków-Przysiecz.
Tu również zaskakuje be-

niaminek z naszego powiatu. 
Polonia Prószków-Przysiecz 
jak dotąd nie poniosła poraż-
ki. Dla odmiany – Rudatom 
Kępa będzie musiał ciężko 
pracować na utrzymanie.

Jedni grają znakomicie,  
inni zawodzą

SPORT

Odra Opole i Stal Brzeg 
poznały swoich rywali 

w pierwszej rundzie Pucharu 
Polski. Losowanie odbyło się 
11 sierpnia.

Naprzeciw Odry stanie eks-
traklasowa Stal Mielec. Trud-
ny rywal, jednak kibice ekipy 
z Oleskiej 51 wierzą, że tym 
razem stać ją na więcej. Opo-
lanie, w przeciwieństwie do 
mielczan, bardzo dobrze roz-
poczęli sezon, więc nie należy 
ich skreślać.

– Stal Mielec to atrakcyjny 
rywal, ponieważ jego posta-
wa będzie dla nas namiastką 
poziomu, do którego stale dą-
żymy, czyli do poziomu eks-

traklasy – podkreślał Michał 
Lech, koordynator działu mar-
ketingu klubu. – Odra w tym 
starciu nie jest bez szans. Na 
pewno dużym handicapem dla 
naszej ekipy będzie atut wła-
snego boiska i doping wspiera-
jących kibiców.

Drugi z reprezentantów 
Opolszczyzny, Stal Brzeg, tra-
fił na stosunkowo łatwiejszego 
przeciwnika. Będzie nim trze-
cioligowa Unia Skierniewice.

– Myślę, że losowanie jest 
niezłe. Zmierzymy się z prze-
ciwnikiem z 3. ligi, z którym 
możemy powalczyć o niespo-
dziankę. Atutem będzie gra na 
własnym boisku, jednak mu-
simy podejść do tego meczu 
z pokorą – podkreślał Piotr 
Scąber, prezes Stali. – Dla nas 

sama możliwość występu na 
szczeblu centralnym Pucharu 

Polski jest już dużą nagrodą. 
RM

Stal Mielec i Unia Skierniewice pucharowymi 
rywalami opolskich drużyn

Pierwszą rundę Pucharu Polski zaplanowano na 27 września. Opol-
szczyznę reprezentować będą: Stal Brzeg (zdj.) i Odra Opole.

Fot. Tomasz Chabior

Jedną z rewelacji początku sezonu w 4. lidze jest Polonia Karłowice. Fot. Tomasz Chabior
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Wspólne biesiadowanie, 
dobra muzyka, rekreacja 
i sport – to wszystko 
2 września na Festynie 
Rekreacyjno-Sportowym 
Aktywna Wieś w Dobrze-
niu Małym. Organizatorzy 
zapewnili ogrom atrakcji!

NATALIA KWOSEK

Impreza rozpoczęła się 
o godz. 16.00 i potrwała 
około dwóch godzin. Na 

miejscu dostępnych było wie-
le atrakcji. Czas ciągle umilała 
orkiestra Select-Band, wystą-
piły także mażoretki. Celem 
tego festynu była przede 
wszystkim integracja.

– To wydarzenie rozpoczę-
ło się już w zasadzie wczoraj, 
ponieważ odbył się turniej 
piłki siatkowej na trawie. Było 
to preludium do dzisiejszego 
dnia. Dzisiaj to już druga edy-
cja festynu Aktywna Wieś – 
mówił Gerard Halama, prze-
wodniczący Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Ludowe Zespoły 
Sportowe w Opolu. – Pierw-
sza została zorganizowana 
w Racławicach Śląskich w po-

wiecie prudnickim, a druga 
odbywa się tutaj, w Dobrze-
niu Małym. Uważam, że jest 
to najpiękniejsze miejsce do 
organizowania takich inicja-
tyw. Jest to dla nas podwójny 
powód do świętowania, po-
nieważ w tym roku Gminne 
Zrzeszenie Ludowe Zespoły 
Sportowe w Dobrzeniu Wiel-
kim obchodzi swoje 45-lecie. 
Jego pierwszym przewodni-
czącym był Antoni Janik. Je-
żeli chodzi o konkurencje, to 
są one rekreacyjno-sportowe 
i będzie ich dziesięć. Mimo 
że jest to rekreacja i najważ-
niejszy jest udział, wyłonimy 
także mistrza i mistrzynię dzi-
siejszych zawodów.

Dla wszystkich śmiałków 
przygotowanych zostało wiele 
konkurencji takich jak: slalom 
z taczką słomy, rzut podkową 
do celu, kręgle, slalom z opo-
ną samochodową, bieg z wor-
kiem ziemniaków, labirynt, 
jak Wojtek został strażakiem, 
nowe źródło finansowania czy 
rzuty karne. 

– Była to fajna zabawa, 
jestem już drugi raz i po raz 
kolejny się nie rozczarowałam. 
Konkurencje, które zostały 
przygotowane, są odpowied-
nie dla osób w każdym wieku. 

Uważam, że organizowanie 
takich wydarzeń jest bardzo 
potrzebne – mówiła Maria 
Kula, która jako pierwsza 
ukończyła wszystkie konku-
rencje.

Po tym czasie nadeszła 
pora na nagrody. We wszyst-
kich konkurencjach za miej-
sca 1–3 uczestnicy otrzymali 
medale, z kolei chętni, którzy 
wzięli udział we wszystkich 
konkurencjach, otrzymali 
dyplom. Zwycięzcy konku-
rencji nr 8, czyli nowe źródło 

finansowania, otrzymali pa-
miątkowe puchary oraz tytuły 
mistrzyni mistrzyń i mistrza 
mistrzów festynu Aktywna 
Wieś 2023.

Zainteresowanie było spo-
re, na imprezie pojawiły się 
osoby w różnym wieku i w za-
sadzie każdy próbował swoich 
sił w licznych konkurencjach.

Wydarzenie zostało sfinan-
sowane ze środków samorzą-
du województwa opolskiego 
oraz Ministerstwa Sportu 
i Turystyki.

Wieś aktywna w wielu 
dziedzinach. W Dobrzeniu Małym 
odbył się festyn sportowy

Celem wydarzenia była aktywna integracja lokalnej społeczności.

Zmagania uczestników w konkurencji związanej z kręglami.
Zdjęcia: Natalia Kwosek

Slalom z oponą samochodową w wykonaniu jednej z uczestniczek.
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30 lat doświadczenia

Zakład Usług Transportowo - Sprzętowych RUDATOM 
ul. Zawadzka 10, 46-020 Kępa
tel. 77 / 456 86 77, 602 574 783
e-mail: biuro@rudatom.eu

W ofercie:
• roboty ziemne
• roboty rozbiórkowe
• usługi transportowe
• usługi sprzętowe
• sprzedaż materiałów sypkich

Skontaktuj się z nami

REKLAMA

SPORT

12 i 13 sierpnia miłośnicy 
sportu i rozrywki bawili 
się podczas Dobrzeńskiego 
Festynu Pokoleniowego, 
który odbył się na sta-
dionie TOR-u Dobrzeń 
Wielki.

TOMASZ CHABIOR

Sportowymi atrakcjami 
były chociażby turnieje 
dla dzieci i dorosłych, 

rodzinne rozgrywki piłkar-
skie i zwycięski mecz ligowy 
pierwszej drużyny TOR-u.

Organizatorzy przygo-
towali też: piknik rodzinny, 
otwarcie sezonu Akademii 

TOR-u, darmowe dmuchań-
ce, zabawy dla dzieci i rodzi-
ców, turnieje i konkursy oraz 
kawę i ciasto.

Najmłodsi mogli również 
pobawić się w pianie strażac-
kiej, a na dorosłych czekała 
loteria fantowa. Ponadto jed-
nego dnia można było ba-
wić się z DJ-ami z dyskoteki 
Mosquito, a drugiego z zespo-
łem Rodos.

Można też było obejrzeć 
występy grup z Gminnego 
Ośrodka Kultury, Orkiestry 
Dętej OSP Dobrzeń Wielki, 
zespołu Dobrzenianki i ma-
żoretek Seniorita.

W programie znalazła się 
też zbiórka charytatywna dla 
podopiecznych Niepubliczne-
go Młodzieżowego Ośrodka 

Wychowawczego Towarzy-
stwa „Razem w przyszłość” 
w Stobrawie. 

Wydarzenie sfinansowano 
ze środków Marszałkowskie-
go Budżetu Obywatelskiego, 

dokładnie w ramach trzeciej 
edycji projektu „Aktywna 
integracja – łączy nas Odra”. 
Redakcja Opowiecie.info 
objęła imprezę patronatem 
medialnym.

Dobrzeński Festyn Pokoleniowy  
na stadionie TOR-u

Festyn był okazją do aktywnej międzypokoleniowej integracji.
Fot. Tomasz Chabior



opowiecie.info34 zawsze pewnie / zawsze konkretnie

WRZESIEŃ
2 0 2 3

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

SPORT

MŁODE ORŁY 
LUBOSZYCE, SOCCER 
COLLEGE ŁUBNIANY  
I STEGU START JEŁOWA 
RYWALIZOWAŁY 
PODCZAS TURNIEJU 
PIŁKARSKIEGO 
IM. WIESŁAWA 
ŁUCYSZYNA. TO 
ZASŁUŻONY BYŁY 
TRENER LZS-U 
LUBOSZYCE, KTÓRY 
PRZEJĄŁ STERY 
DRUŻYNY PO JEJ 
REAKTYWACJI W 2007 
ROKU.

TOMASZ CHABIOR
T u r n i e j  o d b y ł  s i ę 

26 sierpnia na boisku LZS-
-u Luboszyce. Skierowany 
był do trzech grup wiekowych 
– od najmłodszych skrzatów, 
przez żaki, aż po najstarsze 
orliki. Wśród skrzatów rywa-
lizowały dwie drużyny: Mło-
de Orły Luboszyce i Soccer 
College Łubniany. Wśród ża-
ków i orlików było to już po 
pięć drużyn z trzech klubów: 
Młodych Orłów Luboszyce, 
Soccer College’u Łubniany 
i Stegu Startu Jełowa.

– Widać po dzieciach, że 
to udany turniej. Sportowa 

rywalizacja na wysokim po-
ziomie i w duchu fair play. 
Do tego dopisała pogoda, 
a uczestnicy dzisiejszych za-
wodów zagrali na bardzo do-
brze przygotowanym boisku, 
nad którym pracowaliśmy od 
miesiąca – podkreślał Piotr 
Cieślik, prezes LZS-u Lubo-
szyce. – Za rok chcemy zor-
ganizować kolejną edycję, być 
może w szerszej formule, za-
praszając też drużyny senior-
skie i zespoły spoza gminy. 
Może stworzymy tutaj dwu-
dniowy festyn? Zobaczymy, 
będziemy o tym informować.

Podobnie jak na wielu po-
dobnych turniejach, tak i na 
tym nie liczono ani bramek, 
ani punktów. Nie tworzono 
więc klasyfikacji, a zwycięz-
cami byli wszyscy zawodnicy, 
którzy uczestniczyli w rywa-
lizacji. Liczyła się dobra za-
bawa w gronie rówieśników 
reprezentujących akademie 
piłkarskie z gminy Łubniany.

Każdy mały zawodnik 
otrzymał ponadto pamiątko-
wy medal, a każda drużyna 
puchar. Czekał na nich też 
poczęstunek, między inny-
mi: wafelki, banany, jabłka 
i woda. Była to więc dosko-
nała okazja, by miło spędzić 
przedostatnią sobotę wa-

kacji. Szczególnie że małym 
zawodnikom towarzyszyli ich 
rodzice.

– Serdecznie dziękuję głów-
nym trenerom: Janinie Ficek 
z Soccer College’u Łubniany, 
Tomaszowi Bardjanowi z Mło-
dych Orłów Luboszyce i Tobia-
szowi Smyrkowi ze Stegu Star-
tu Jełowa – mówił Piotr Cieślik. 
– Dziękuję też sołtysowi wsi 
Luboszyce, panu Krzysztofowi 
Deinertowi, i działaczom LZS-
-u Luboszyce, z kierownikiem 
drużyny Mariuszem Łucyszy-
nem na czele, synem pana 
Wiesława, oraz trenerem dru-
żyny Markiem Traczem. Oprócz 
tego dziękuję zawodnikom, ich 
rodzicom i wszystkim, którzy 
wsparli turniej.

Zawody zorganizował klub 
LZS Luboszyce. Partnerami 
wydarzenia byli sołtys i Rada 
Sołecka Luboszyc, a patronat 
medialny nad nim sprawował 

portal i miesięcznik Opowie-
cie.info. Wydarzenie spon-
sorowały natomiast sklep 
Odido w Luboszycach i miej-
scowa firma Ecokom.

WIESŁAW ŁUCYSZYN 

(ur. 22 października 1939 w Stanisła-
wowie, zm. 12 marca 2022 w Opolu) 
– piłkarz grający na pozycji obrońcy, 
nauczyciel akademicki oraz były trener 
Odry Opole i LZS-u Luboszyce. W 1946 
roku w ramach repatriacji przyjechał 
wraz z rodziną do Opola, by później na 
kilka dekad zamieszkać w Biadaczu 

w gminie Łubniany. Jego życie od najmłodszych lat wypeł-
niała piłka nożna – jako 10-latek reprezentował juniorów 
Odry Opole, która jeszcze wtedy nazywała się Budowlani 
Opole. W 1963 roku po odbyciu służby wojskowej został le-
wym obrońcą jej pierwszoligowej drużyny, którą z numerem 
4 na plecach reprezentował do 1973 roku. Rozegrał dla niej 
200 spotkań oraz zdobył 6 goli, a w latach 1973, 1981–1982 
i 1998 był jej trenerem. Oprócz tego w 1963 roku występował 
w reprezentacji Polski do lat 23. Po ukończeniu Akademii 
Wychowania Fizycznego w Katowicach został też nauczy-
cielem wychowania fizycznego na Politechnice Opolskiej. 
Jego specjalizacją była oczywiście piłka nożna. W 2007 roku 
został też pierwszym trenerem LZS-u Luboszyce po jego 
reaktywacji. W ciągu zaledwie roku wywalczył z tą drużyną 
awans z klasy C do klasy B. W 2012 roku wprowadził klub do 
klasy A, w której LZS Luboszyce występował do 2021 roku. 
Prywatnie Wiesław Łucyszyn był człowiekiem łagodnym, 
uśmiechniętym, otwartym i pełnym dobroci dla innych.

W Luboszycach odbył się I Turniej 
Piłkarski im. Wiesława Łucyszyna

Uczestnicy turnieju nie tylko uczcili pamięć zasłużonego promotora 
sportu, ale także aktywnie spędzili przedostatnią sobotę wakacji. 

Fot. Tomasz Chabior

Każda drużyna, która zagrała 
w turnieju, dostała pamiątko-
wy puchar, a każdy zawodnik: 
medal, poczęstunek i wodę. 

Fot. Tomasz Chabior

MATERIAŁ SPONSOROWANY



WRZESIEŃ

opowiecie.info

2 0 2 3

35zawsze pewnie / zawsze konkretnie

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

Rywalizacja toczyła się na boisku LZS-u Luboszyce. 
Fot. Tomasz Chabior

W turnieju zagrało dwanaście drużyn z trzech klubów: Młodych 
Orłów Luboszyce, Soccer College’u Łubniany i Stegu Startu Jełowa. 

Fot. Młode Orły Luboszyce

Trener Wiesław Łucyszyn (z lewej) z drużyną juniorów Odry Opole w 1972 roku.  
Wywalczył z nią wówczas mistrzostwo Polski.  Fot. archiwum prywatne

MATERIAŁ SPONSOROWANY
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ZAPYTAJ
O SAMOCHÓD ZASTĘPCZY

na czas trwania naprawy!

AUTO SERWIS
ŁUKASZ KOŁODZIEJ

BLACHARSTWO •KLIMATYZACJA •MECHANIKA
•SZKODY GRADOWE •WYMIANA OPON •AUTO SZYBY 

77 4696 371

DOBRZEŃ WIELKI, ul. Sokołów 3

Współpracujemy z:

603 192 195


